
$ łj<1*^ ff
<‘Wy Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZEDTKRAKOWSKA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej NR INMKSuMoB

Wyd. IKraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Czwartek, 1986—01—23 H Nr 19 (11510) ® Rok XXXVIII ® Cena 6 zł

29 I 30 stycznia

Posiedzenie Sejmu
WARSZAWA (PAP). Prezydium Sejmu posta­

nowiło zwołać 5 posiedzenie Sejmu w dniach 29
i 30 bm. Początek posiedzenia 29 bm. o godŁ
14.00. Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:

— Informację rządu o kierunkach i zadaniach polityki
zagranicznej PRL oraz sytuacji międzynarodowej;

— sprawozdanie Komisji Polityki Społecznej, Zdrowia
1 Kultury Fizycznej oraz Komisji Prac Ustawodawczych
o rządowym projekcie ustawy o podwyższeniu emerytur
i rent w 1986 roku;

— pierwsze czytanie rządowego projektu ustawy o

spółkach z udziałem zagranicznym;
— pierwsze czytanie rządowego projektu ustawy o

przeciwdziałaniu praktykom monopolistycznym w gospo­
darce narodowej;

— sprawozdanie Komisji Regulaminowej i Spraw Po­
selskich w sprawie protestów związanych z wyborami do
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 13 paź­
dziernika 1985 r.;

— powołanie Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sej­
mie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej IX kadencji;

— interpelacje i zapytania poselskie;
— zmiany w składzie osobowym komisji sejmowych;
— projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji Sejmu.

Na wtorkowym posiedzeniu Biura Politycznego

Polska polityka zagraniczna w 1985 r.

i jej główne kierunki w roku bieżącym
Projekt programu partii • Zadania Klubu Poselskiego PZPR w Sejmie

Delegacja Izby Ludowej NRD
z dwudniową wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP). 22 ban.
na zaproszenie Prezydium
Sejtnu, przybyła do Potoki z

2-dnńową oficjalną wizytą de­
legacja Izby Ludowej NRD, z

przewodniczącym Izby, człon­
kiem Biura Politycznego KC
NSPJ, zastępcą przewodniczą­
cego Rady Państwa NRD
Horstem Sindermannem.

Obecna wizyta — pierwsza
oficjalna w nowej kadencji
Sejmu — stanowi potwierdze­
nie bliskich i aktywnych kon­
taktów Sejmu i Izby Ludo­
wej. Ostatnio delegacja ofi­
cjalna Sejmu gościlła w NRD
w styczniu 1983 r. Od tego
czasu współpraca obu parla­
mentów wzbogacona została o

wiele nowych form.

W pierwszym dniu wizyty
odbyło się spotkanie marszał­
ka Sejmu Romana Malinow­

skiego z delegacją Izby Lu­
dowej. R. Malinowski pod­
kreślił znaczenie obecnej wi­
zyty, zarówno dla tradycyjnie
dobrej współpracy obu parla­
mentów, jak i całokształtu
stosunków Polski i NRD.

H. Sindermann podziękował
za zaproszenie delegacji Izby
Ludowej do Polski. Pogratu­
lował rezultatów wyborów do
Sejmu, które przyniosły zwy­
cięstwo sił socjalizmu i klęskę
kół antysocjalistycznych.

W środę delegacja Izby Lu­
dowej NRD złożyła wieniec
na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza.

W godzinach popołudnio­
wych zastępca członka Biura
Politycznego KC PZPR, minis­
ter spraw zagranicznych Ma­
rian Orzechowski spotkał się
z Horstem Sindermannem.

WARSZAWA (PAP). Biuro
Polityczne KC PZPR oceniło
21 bm. rezultaty polityki za­
granicznej PRL w 1985 r. oraz

omówiło perspektywy rozwo­
ju sytuacji międzynarodowej
i na tym tle węzłowe zadania
w stosunkach z zagranicą w

1986 r.

Stwierdzono, że w ubiegłym
roku osiągnięty został znacz­
ny postęp w umacnianiu mię­
dzynarodowej pozycji naszego
państwa. Wyrazem aktywnego
powrotu Polski na arenę mię­
dzynarodową były m. in.: spo­
tkanie przywódców partii i
państw-stron Układu War­
szawskiego w Warszawie w

kwietniu 1985 r„ na którym
przedłużono okres obowiązy­
wania sojuszu, wizyty Woj­
ciecha Jaruzelskiego w In­
diach, Jugosławii, na Kubie,
w Libii. Algierii i Tunezji, je­
go udział w 40. jubileuszowej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych w

Nowym Jorku i zgłoszone z

obecnej kadencji
trybuny ONZ propozycje oraz

robocza wizyta w Paryżu.
Biuro Polityczne oceniło, iż

realizacja zadań polityki zagra­
nicznej PRL będzie przebiegać
w nadal złożonej sytuacji mię­
dzynarodowej. Istnieją jednak
przesłanki rozwoju tendencji
odprężeniowej, umocnionej ra-

dziecko-amerykańskim spot­
kaniem na szczycie w Genewie
w ubiegłym roku. Wielka ini­
cjatywa całkowitego uwolnie­
nia świata od broni nuklear­
nej, przedstawiona przez se­
kretarza generalnego KC
KPZR Michaiła Gorbaczowa,
otwiera perspektywę osiąg­
nięcia porozumienia w kluczo­
wej sprawie powstrzymania
wyścigu zbrojeń i pokazuje
realną drogę dalszej poprawy
sytuacji międzynarodowej.
Kompleksowy i konkretny
charakter zgłoszonych przez
ZSRR propozycji w sprawie
zapobiegania wyścigowi zbro­
jeń w kosmosie i jego zaprze­
stania na Ziemi inspiruje kie­

runki działania państw socja­
listycznej wspólnoty. Polska z

uznaniem wita tę doniosłą ini­
cjatywę i udziela jej pełnego
poparcia.

Biuro Polityczne określiło
węzłowe zadania polityki za­
granicznej PRL i główne kie­
runki działania polskiej służ­
by zagranicznej w 1986 r.

Polska będzie nadal aktyw­
nie działać na rzecz utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa w

świecie. rozwoju szerokiej,
równoprawnej współpracy
międzynarodowej. Przyczyniać
się będzie do umacniania siły
i zwartości Układu Warszaw­
skiego, do realizacji skoordy­
nowanej, pokojowej polityki
państw socjalistycznej wspól­
noty oraz do pogłębiania in­
tegracji gospodarczej w ra­
mach RWPG. Tym głównym
celom polskiej polityki zagra­
nicznej służyć będzie rozbudo­
wa wszechstronnych stosun-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Współdziałanie organów Sejmu
z ogniwami PRON

WARSZAWA (PAP) Wczo­
raj w Warszawie odbyło się
pierwsze w IX kadencji nasze­
go parlamentu spotkanie Pre­
zydium Sejmu i Prezydium
Rady Krajowej PRON. Pozy­
tywnie oceniając dotychczaso­
we formy i zasady współdzia­
łania organów Sejmu i ogniw
PRON określono nowe cele i
obszary tej współpracy w re­
alizacji zadań gospodarczych i

ogólnospołecznych. Do naj­
ważniejszych spraw zaliczono
m. i<n. wspólne działania Sej­
mu i PRON zmierzające do
urzeczywistniania deklaracji
wyborczej i postulatów zgło­
szonych w trakcie kampanii
wyborczej do rad narodowych
i Sejmu, umacnianda pozycji
Sejmu i wspierania jego de­
cyzji, a także spożytkowania
różnorodnych inicjatyw PRON.

Nasz komentarz

Warszawa

Wizyta węgierskiego
ministra spraw

zagranicznych
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie ministra spraw za­
granicznych Mariana Orze­
chowskiego, 22 bm. przybył do
Polski z oficjalną, przyjaciel­
ską wizytą minister spraw za­
granicznych Węgierskiej Re­
publiki Ludowej Peter Varko-
nyi.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie gościa powitał zastępca
członka Biura Politycznego
KC PZPR, minister spraw za­
granicznych Marian Orze­
chowski.

Swój pobyt w stolicy szef
dyplomacji Węgier rozpoczął
od złożenia na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza wieńca

opasanego szarfą o barwach
narodowych WRL.

W gmachu MSZ odbyło się
spotkanie szefów dyplomacji
obu państw a następnie roz­
mowy plenarne, którym prze­
wodniczyli ministrowie spraw
zagranicznych PRL i WRL.

Marian Orzechowski 1 Peter

Varkonyi podpisali „Plan rea­
lizacji umowy o współpracy
kulturalnej i naukowej mię­
dzy rządem PRL i rządem
WRL na lata 1986—1990”.

Realizacja programu wyborczego w Tarnowie

Nowe ciepłocięgi poprawię
ogrzewanie mieszkań

i ograniczę zanieczyszczenia
(Inf. wł.) Problem niedo­

grzania mieszkań na niektó­
rych osiedlach w Tarnowie-
pojawiał się każdorazowo
wraz z nadejściem zimy, co

wywoływało wiele emocji i
protestów. Problem ów zna­
lazł też swój wyraz we wnio­
skach 1 postulatach ludności
zgłaszanych w trakcie kam­
panii wyborczych do rad na­
rodowych i Sejmu PRL. Zde­
cydowano się więc na rady­
kalne rozwiązanie: budowę
dwóch magistrali ciepłowni­
czych dostarczających ciepło
s kotłowni na „Piaskówce” na

ulicę Marii Curie-Skłodow-

skiej i osiedle Parkowa.
Szczególnie ta pierwsza dłu­
gości 0,8 km budowana była
w iście zawrotnym tempie. W
normalnych warunkach wy­
konanie takiego ciepłociągu
wymagałoby jednego roku.
Tymczasem ekipy z „Chemo-
budowy”, krakowskiego „In-
stalu”, „Termoizolacji” 1 „In­

żynierii” zakończyły roboty w

ciągu zaledwie sześciu miesię­
cy. O szybkości prac niech
świadczy fakt, iż magistrala
przebiega w bardzo trudnych
warunkach terenowych, co po­
ciągało za sobą m. in. wyko­
nanie prac odwodnieniowych
kanałów ciepłowniczych. Dzię­
ki oddaniu do użytku tej ma­
gistrali możliwe będzie wyko­
nanie prac specjalistycznych
wykończeniowych w przycho­
dni obok szpitala, odciążona
została kotłownia przy ul.
Lwowskiej, co z kolei pozwo­
liło na zwiększenie tempera­
tury w mieszkaniach. Na wy­
padek awarii oba zasilania
(Piaskówka, Lwowska) połą­
czone są w jeden węzeł grze­
wczy. Druga magistrala dłu­
gości 2,8 km budowana rów­
nież przez „Instal” zasilać bę­
dzie osiedle Parkowa i włą­
czona zostanie pod koniec te-
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Kowalski nie jest sam
Wostatnim okresie głośno o dwóch

wynalazkach. Obydwa są z tej sa­
mej, paliwowej, branży. Obydwa

służyć mają oszczędzaniu paliw. Bardziej
społeczeństwu znany jest wynalazek Aloj­
zego Kowalskiego, dzięki któremu można
oszczędzać benzynę w „polonezie”, a po­
dobno już wkrótce także w „maluchu”.
Ten drugi, Kazimierza Finka przewyższa
go jeszcze efektywnością. Dotyczy oszczęd­
ności paliw w motorach statków.

Ale nie tylko to jest wspólną cechą obu
pomysłów. Owym łącznikiem pomiędzy
tak odległymi pojazdami jakimi są statki
i samochody była cierniowa droga wyna­
lazców tych usprawnień. Praktycznie
głośno o tych rozwiązaniach dopiero po
wielu latach, dzięki wyjątkowemu uporo­
wi panów A. Kowalskiego i K. Finka.
Tylko ich cechom charakteru zawdzięcza­
my, być może, rewelacyjne rozwiązania.

Najpierw z tymi panami nikt nie chcial
rozmawiać. Ot, potraktowano ich jak jesz­
cze jednych nieszkodliwych maniaków.
Przede wszystkim odmówiono im prawa
do pomysłu. No bo rzeczywiście, jakim
prawem, ktoś spoza ośrodka naukowo-ba­
dawczego danej branży ma czelność zgła­
szać jakieś rozwiązania, których nie potra­
fił zauważyć cały sztab specjalistów. Po

drugie — nawet jeśli to dobre, to co z te­
go? Dla jednego pomysłu zmieniać coś w

konstrukcji silnika, nad którym pracowały
najtęższe głowy? Wreszcie zastosowano
metodę na zmęczenie, przeczekanie. Może
pomysłodawcy odechce się w końcu drep­
tać ze swoim pomysłem od instytucji do
instytucji, od biurka do biurka. Jest to

przecież dobra, wypróbowana metoda na

takich pasjonatów.
Tym razem było inaczej. Ktoś uwierzył

autorom pomysłów, zechciał z nimi rozma­
wiać, zaryzykował próoę. No i wyniki
przeszły oczekiwania. Jeśli dobrze pójdzie
z obu wynalazków skorzysta gospodarka
i pojedynczy obywatel. Można powiedzieć
happy end.

Rzecz jednak w tym, że Kowalski nie

jest sam. Takich pasjonatów jak ci dwaj
panowie, którym się ostatecznie powiodło,

jest w naszym kraju tysiące. I nie tylko
zajmujących się oszczędnością paliw. Ma­
my więc Kowalskich z otwartymi głowa­
mi, pełnych inwencji a z drugiej strony
ogromnie nieruchawy i niechętny na ja­
kiekolwiek nowości przemysł. No i po co

zajmować się usprawnieniami, skoro taś­
ma już ustawiona, produkcja leci a ludzie
i tak wszystko kupią.

Pamiętam sprzed kilku lat drogę krzy­
żową jednego z takich domoicych wynalaz­
ców. Człowiek ten opracował zmyślną kon­
strukcję wózka dziecinnego, dzięki której
można nim było jeździć także po scho­
dach. Wykonał prototyp i kilka jeszcze
egzemplarzy tego pojazdu dla znajomych
młodych matek. Próbował zainteresować
swoim pomysłem (i patentem) uspołecz­
nionych producentów wózków dziecin­
nych. Odpowiadano mu uprzejmie, że na

razie nie widzą możliwości zmiany w pro­
filu produkcji. Grzecznie i skutecznie. W

każdym razie słuch o tym pomyśle zagi­
nał.

Myślę, że wielu Czytelników spośród
własnego otoczenia wyszukałoby sporo po­
dobnych przykładów, które poszły w cień

zapomnienia tylko dlatego, że ich autorzy
byli spoza branży, spoza ośrodków i in­
stytutów branżowych. Sądzę, że byłaby to

długa lista.
Sztukę marnotrawienia ludzkiej pomy­

słowości opanowano w wielu dziedzinach
naszego życia w sposób perfekcyjny. Szko­
da że tej perfekcji nie dostrzega się tam,
gdzie w grę wchodzi szybkie podjęcie zgło­
szonej inicjatywy czy wynalazku. Kowal­
ski tak długo pozostanie sam ze swoim
pomysłem jak długo będzie nad logiką i
zdrowym rozsądkiem przeważać czyjaś
wygórowana ambicja, czy też najzwyklej­
sza zawiść. Myślę, że przede wszystkim o

zawodową zawiść tu idzie, czy jednak ta­
kie uczucia mają dominować nad ogólno­
społecznymi korzyściami? Wszak już teraz

rozlegają się głosy, że cały ten wynalazek
A. Kowalskiego, to nic takiego szczegól­
nego. Tylko że zazwyczaj owe „nic takie­
go” najtrudniej wymyślić. A. Kowalski zaś
to potrafił. ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Posiedzenie zespołu
Komisji Zjazdowej

do opracowania tez na X Zjazd PZPR
WARSZAWA (PAP). 22 bm.

odbyło się pierwsze posiedze­
nie zespołu Komisji Zjazdo­
wej do opracowania tez KC
PZPR na X Żjazd Partii. Ob-

Blura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Marian Wożniak.

Zespół omówił ogólne zało­
żenia i strukturę tez, które o-

mu partii
awę dy-

bofc projektu progra
stanowić będą podst

radom przewodniczył członek skuSji przedzjazdowej.

Konferencja prasowa
w Ministerstwie Sprawiedliwości
Niektóre problemy systemu penitencjarnego

WARSZAWA (PAP). Truiz­
mem byłoby przypominanie,
że wziętym tematem zachod­
nich mass mediów i „prasy,
zwanej wolną” są rozmaite re­
welacje dotyczące „nieludzkiej
sytuacji osób znajdujących się
w odosobnieniu” czy też sze­
rzej — systemu penitencjarne­
go w PRL. Niektórym proble­
mom związanym z tym syste­
mem w naszym kraju poświę­

cona była konferencja praso­
wa zorganizowana 22 bm. w

Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści.

Informacji udzielili: I za­
stępca ministra sprawiedliwo­
ści — Tadeusz Skóra, dyrektor
Centralnego Zarządu Zakła­
dów Karnych gen. bryg. Sta­
nisław Jabłonowski oraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Automatyzacja - szansą nadrobienia

opóźnień w łączności
W bieżącym roku: 130 tysięcy nowych telefonów — międzynaro­
dowa automatyczna centrala teleksowa w Warszawie — automa­
tyczne połączenia telefoniczne z Grecją, RFN, Norwegią i Związ-

WARSZAWA (PAP). O 4,3
mld zł przekroczona sostała
wartość robót i usług wyko­
nywanych w ub. r. przez je­
dnostki poczty i telekomuni­
kacji. Omówieniu tych doko-

kiem Radzieckim

nań, a także zamierzeń i ba­
rier rozwojowych poświęcona
była 22 bm. konferencja pra­
sowa w Ministerstwie Łącz­
ności.

Dzięki znacznej poprawie

wydajności pracy wszystkich
służb resortu uzyskano w

1985 r. szybsze tempo produk­
cji budownictwa i przemysłu
łączności oraz wzbogacenie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed sądem w Toruniu

Wyrok w sprawie
telewizyjnego piractwa

Przy pomocy nielegalnie posiadanego nadajnika
emitowali antypaństwowe hasła

TORUŃ (PAP). Sąd Rejono­
wy w Toruniu wydał 22 bm.

wyrok w sprawie telewizyjne­
go piractwa o wymowie anty­
państwowej. Trzej toruńscy

naukowcy uznani zostali win­
nymi nielegalnego posiadania
nadajnika radiowego przysto­
sowanego do emisji programu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy zostanie rozwiązany problem,
jednorazowych strzykawek i igieł?
JELENIA GÓRA (PAP). Od półtora roku bolesławiecka

Fabryka Fiolek i Ampułek „Polfa” produkuje jednorazowe
strzykawki lekarskie, W przedsiębiorstwie uporano się z

problemem ich sterylizacji rezygnując z transportu do Lu­
blina, dokąd wożono je w tym celu. Do końca ub. r. służba
zdrowia otrzymała 55 min sztuk strzykawek. Jednak dopiero
zestaw strzykawka — igła, jako jednorazowy komplet, mo­
że skutecznie chronić przed zakażeniami. W tym roku bole­
sławieckie „Ampułki” przystąpią do produkcji igieł tzw. jed-
norazówek. Planuje się, że placówki służby zdrowia otrzy­
mają 30 min kompletów do iniekcji.

W tym
Choć w szaleństwie

galopującej obłędnie
spirali cen i płac

brak jakiejś sensowniej -

szej ekonomicznie metody, to

jednak poddawani tej presji
przez kilka ostatnich lat,
przywykliśmy jak gdyby doń
i oswoiliśmy się. Zrozumieliś­
my też, że jeśli chcemy się
dopracować normalnie fun­
kcjonującej gospodarki, musi-
my zrezygnować z tzw. cen

dotowanych, niższych od fak­
tycznych kosztów wytwarza­
nia, a to oznacza zwyżkę cen,
niekiedy nawet bardzo znacz­
ną sporej liczby produktów i
świadczeń. Dotowane są bo­
wiem nadal nie tylko artyku­
ły spożywcze jak mleko czy
mięso, lecz również wiele ar­
tykułów przemysłowych jak
węgiel, niektóre wyroby hut­
nicze, a także np. komunika­
cja. Problemem otwartym po-
zostaje więc nadal generalna
restrukturyzacja, czyli ureal­
nienie całego systemu obowią-

RFN

Stanowisko rządu federalnego wobec

pokojowej inicjatywy M. Gorbaczowa
BONN (PAP). Boński minister spraw zagranicznych Han:>-

-Dietrich Genscher przyjął w środę szefa grupy do spraw
zbrojeń kosmicznych w radzieckiej delegacji na genewskie
rokowania ze Stanami Zjednoczonymi, ambasadora Jnlija
Kwicińskiego. Dyplomata radziecki poinformował zachodnio-

niemieckiego ministra o stanie rokowań ZSRR—USA po
przedłożeniu inicjatywy Michaiła Gorbaczowa całkowitej li­
kwidacji wszelkich zbrojeń jądrowych do roku 2000 oraz za­
warcia przejściowego porozumienia w sprawie zniszczenia
w strefie europejskiej jądrowych systemów średniego zasię­
gu ZSRR i USA.

Rzecznik bońskiego MSZ — informuje agencja DPA —

powiedział, że ambasador Kwiciński przedstawił „bardzo in­
teresujące wnioski”.

Rząd federalny pragnie przyczynić się do jak najbardziej
troskliwego zbadania 1 aktywnego wykorzystania zawartych
w nowych propozycjach radzieckich możliwości — zapewnił
po spotkaniu z ambasadorem Kwicińskim min. Genscher. —

Nowe zalążki, jakie zawierają propozycje radzieckie, powin­
ny spowodować ruch na rozmaitych płaszczyznach rokowań.

Indie

Zabójcy Indiry Gandhi skazani na śmierć
DELHI (PAP). Sąd w Delhi skazał w środę na karę śmier­

ci Satwanta Slngha za zamordowanie premiera Indii Indiry
Gandhi w dniu 31 października 1984 roku.

Sąd uznał Kehara Slngha i Balblra Slngha winnym! udzia­
łu w spisku zmierzającym do zamordowania Indiry Gandhi i
skazał ich również na karę śmierci. Wszyscy skazani eą
Sikhami.

Drugi morderca Indiry Gandhi Beant Singh został zastrze­
lony przez straż na miejscu zbrodni, na terenie rezydencji
premiera Indii.

W przeddzień ogłoszenia wyroku w całych Indiach północ­
nych ogłoszono alarm antyterrorystyczny.

W związku' z zaostrzeniem sytuacji w stanie Pendżab i

przygotowaniami ekstremistów antyindyjskich do terrory­
stycznych akcji w związku z obchodzonym 26 stycznia naro­
dowym świętem Indii — Dniem Republiki, do stanów Pen-

dżab, Hariana, Dżammu i Kaszmir oraz do Delhi skierowano
znaczne kontyngenty policji 1 sił bezpieczeństwa.

Jemen Południowy

Utrzymuje się trudna sytuacja polityczna
KAIR (PAP). W Jemenie Południowym obserwuje się pe­

wien spadek aktywności działań wojennych walczących ze

sobą ugrupowań. Podejmuje się kroki w celu rozwiązania
spornych spraw w drodze porozumień o charakterze poli­
tycznym.

W poszczególnych rejonach kraju kontynuowana jest jed­
nak koncentracja sił zbrojnych, ściąganych z różnych pro-
wicji. Mimo osłabienia starć nadal utrzymuje się złożona sy-

tuscja polityczna.
Obie strony przekazały za pośrednictwem kontrolowanych

przez siebie radiostacji wezwania do przeciwnika o złożenie
bn-ni i przerwanie walk, a także ogłaszają amnestię dla pod­
dających się.

Liben^

Trwają poszukiwania dalszych ofiar

eksplozji samochodu-pułapki
BEJRUT (PAP). W środę rano zarządzono kontynuowanie

poszukiwań dalszych ofiar wybuchu samochodu-pułapki we

wschodniej — chrześcijańskiej części Bejrutu. Akcję ratow­
niczą prowadzono we wtorek do późnych godzin wieczor­
nych.

Według danych policji, w wyniku eksplozji śmierć ponio­
sło co najmniej 25 osób, a ok. 125 zostało rannych. Przedsta­
wiciele władz wyrażają wątpliwości, czy ekipy ratownicze

znajdą w gruzach kogoś żywego.
Jak dotąd sprawcy wybuchu samochodu-pułapki nie są

znani. Agencje prasowe więżą eksplozję > walkami w ub.

tygodniu w Bejrucie wschodnim między rywalizującymi ze

sobą ugrupowaniami chrześcijańskimi.

Biskup - ordynariusz diecezji gorzowskiej
zginął w wypadku samochodowym

GORZOW WLKP. (PAP). W wypadku samochodowym na tra­
sie Świebodzin — Krosno (woj. zielonogórskie) zginął 22 bm.

długoletni ordynariusz diecezji gorzowskiej Kościoła rzymsko­
katolickiego ks. bp Wilhelm Pluta (76 lat).

Biskup W. Pluta położył duże zasługi w odbudowie żyda ko­
ścielnego na terenie diecezji gorzowskiej, którą kierował 25 lat;
przyczynił się do integracji tej części polskieh ziem zachodnich
z macierzą.

Jak wynika z dotychczasowych ustaleń do wypadku doszło
w momencie gdy samochód wiozący biskupa usiłował wyminąć
nagle włączającą się do ruchu, stojącą dotąd na poboczu „sy­
renę”. Pojazd wpadł w poślizg i uderzył w przydrożne drzewo.

Biskup poniósł śmierć na miejscu.

Postscriptum

ambaras cały...
zujących w kraju cen, baz
czego nie można nawet ma­
rzyć o zdrowej, normalnie
funkcjonującej gospodarce.

Również prawo popytu i po­
daży musi wcześniej czy pó­
źniej zagościć w naszym ży­
ciu gospodarczym na stałe,
stając się ekonomicznym czyli
naturalnym regulatorem cen

z jednej strony i stymulato­
rem poszczególnych dziedzin
produkcji z drugiej.

W konkretnych naszych wa­
runkach, wskutek nagroma­
dzonego przez lata „dziedzic­
twa” gospodarki planowo-na-
kazowej, rzecz nie je6t wszak­
że tak prosta, by samo dopu­
szczenie do głosu praw eko­
nomicznych rozwiązywało
wszystkie nasze problemy,
choćby tylko rynkowe, w

krótkim stosunkowo czasie.
Wprawdzie wprowadzenie tzw.
cen umownych, czyli kształto­
wanych zgodnie z prawem, po­
pytu 1 podaży (choć często,
niestety, także drenażowo) do­

prowadziło do zapełnienia, a

nawet już „zalegania” wielu
półek. sklepowych (dywany,
lodówki, wyroby ze szkła i
srebra) powodując nawet se­
zonowe obniżki cen, to wielu
artykułów nadal jednakże
brak i ich to właśnie ceny
kształtowane są przez produ-
centów-monopolistów najczę­
ściej niemalże dowolnie.

Sytuacja taka z ekonomicz­
nego punktu widzenia ma

szanse trwać tak długo, jak
długo przemysł grupy A (pro­
dukcji środków produkcji)
przeważać będzie rażąco nad
przemysłem grupy B (produk­
cji środków konsumpcji), czyli
— obserwując aktualne tren­
dy i możliwości inwestycyjne
— jeszcze bardzo długo. Dla­
tego właśnie szaleństwu do­
wolności koniunkturalnego
windowania cen deficytowych
na rynku grup produkcji mu­
si być położony kres — jeśli
(DOKOŃCZENIE NA STR. •



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 23 STTCZNIA 1986 R. — NR 19

Dalekopisem z kraju Posiedzenie Biura Polityo ego KC PZPR
(d) UWARUNKOWANIOM

rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju poświęcone było
wczorajsze otwarte zebranie
partyjne Komitetu Uczelnia­
nego PZPR w Akademii Eko­
nomicznej w Katowicach. U-
czestniczył w nim członek
Biura Politycznego KC
PZPR, premier Zbigniew
Messner, który należy do or­
ganizacji partyjnej przy ka­
towickiej Akademii Ekono­
micznej im. Karola Adamie­
ckiego.

NA POSIEDZENIU Prezy-
zydium Krajowego Komite­
tu Narodowego Czynu Pomo­
cy Szkole, 22 bm. podjęto
decyzję o powołaniu klubu
przodujących szkół i ustano­
wieniu fundacji pod nazwą
„pomoc szkole”. Są to cen­
ne i ważkie inicjatywy w o-

bliczu zbliżającego się ple­
num KC PZPR, które ma być
poświęcone problemom edu­
kacji w naszym kraju.

W ZAKŁADACH Przemy­
słu Wełnianego im. Jana Pie­
trusińskiego w Zgierzu, sesją
popularnonaukową na temat

„Działalności Wielkiego Pro­
letariatu” zainaugurowano
obchody 100. rocznicy śmierci

działaczy pierwszej polskiej
partii robotniczej „Proleta­
riat”.

SĄD Wojewódzki w Słup­
sku skazał Wiesława Kanię
— dyrektora Banku Spół­
dzielczego w Słupsku na ka­
rę S lat pozbawienia wolno­
ści 1 300 000, zł grzywny oraz

pozbawienia praw publicz­
nych na 5 lat za przyjęcie
od właścicieli ferm drobiar­
skich 2 skór lisich, kawy,
drobiu, jak i 50 dolarów USA
o łącznej wartości ponad 80
tys. złotych. Oskarżony
przyjmował te łapówki w

zamian za udzielenie obiet­
nicy korzystnych warunków
spłat kredytu.

i ze świata
NA

państw
nizacjf
skiej,
ONZ rozpoczęła we wtorek
debatą nad sytuacją na oku­
powanych terytoriach arab­
skich.

W styczniu br. zachęceni
przez władze okupacyjne
ekstremiści izraelscy doko­
nali kilku ataków sprofano­
wania świętych miejsc mu­
zułmańskich na terytoriach
okupowanych, w tym mecze­
tu Al-Aksa w Jerozolimie.
Te sprzeczne z prawem mię­
dzynarodowym działania

zmierzające do zmiany sta­
tusu Jerozolimy, stanowią
część składową eskalacji eks-

pansjonistycznych działań na

rzecz, „judaizacji” ziem oku­
powanych.

W GENEWIE w ramach ra-

dziecko-amerykańskich roz­
mów nt. zbrojeń jądrowych i

kosmicznych odbyło się w

środę posiedzenie grupy ds.

zbrojeń strategicznych.
NAKŁADEM

ctwa
ra” ■
kazał się „Pan
Mickiewicza w

znanego poety
miażona.

W CHINACH,
statnich trzech lat dokonano

wymiany 90 procent kadry
kierowniczej w przemyśle
kluczowym tego kraju. No­
we stanowiska objęła kadra
lepiej wykształcona, młodsza
i bardziej kompetentna. Pro­
ces wymiany dyrektorów
przeprowadzono w dwóch
rzutach, począwszy od 1982
roku.

W POBLIŻU miasteczka

Algżn w Szkocji archeolodzy
wydobyli z ziemi sarkofag z

brązu. Specjaliści określili
jego wiek w przybliżeniu na

4 tysiące lat. Obecnie nau­
kowcy badają grobowiec
chcąc uzyskać wiadomości o

ludziach, którzy żyli na tych
terenach w tak odległych
czasach.

NAUKOWCY z Instytutu
technologii w Massachusetts

(MIT) wyprodukowali sztucz­
ne naczynia krwionośne uży­
wając w tym celu komórek
wytworzonych w laborato­
rium. Zastępcze naczynia
mogą mieć zastosowanie w

wypadku zniszczenia naczyń
krwionośnych pacjenta.

WNIOSEK grupy
arabskich oraz Orga-
Konferencji Islam-

Rada Bezpieczeństwa

wydawni-
; „Mastackaja Literatu-
w Białoruskiej SRR u-

Tadeusz” A.

przekładzie
Jazepa Sie-

w ciągu o-

DWA szwajcarskie biura
turystyczne rozpoczęły przyj­
mowanie rezerwacji miejsc
na wycieczki orbitalne. To­
warzystwo Kuoni, które
jest przedstawicielem firmy
„Society Expeditions” z Seat-
tle w USA na Szwajcarię,
przewiduje pierwszy wycie­
czkowy lot promem kosmi­
cznym na orbitę najwcze­
śniej 12 października 1992 —

w 500. rocznicę odkrycia A-

meryki przez Kolumba. Na­
tomiast drugie towarzystwo
„Inholz” przymierza się do

organizacji wycieczek .na or­
bitę od 1995 roku. Dotąd obie

firmy przyjęły od Szwajca­
rów, pragnących zakoszto­
wać silnych wrażeń, ok. 40

rezerwacji.
Podróże kosmiczne ofero­

wane przez wspomniane to­
warzystwa przewidziane są
na każdą kieszeń: od 50 tys.
doi. \za lot 8—12-godzinny,
pozwalający na dokonanie
5—8 okrążeń Ziemi, do 500
tys. za imprezę trzydniową.

ROK 1985 był rekordowy
pod względem liczby kata­
strof lotniczych. Rozbiło się
19 samolotów pasażerskich o

łącznej wartości 410 min do­
larów. W wyniku tych ka­
tastrof zginęło ponad
sób.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ków z ZSRR i innymi pań­
stwami socjalistycznymi.

Rozszerzona będzie wzajem­
nie korzystna współpraca z

państwami rozwijającymi się.
Polska będzie dążyć do roz­
woju stosunków z państwami
kapitalistycznymi przy posza­
nowaniu zasad suwerennej
równości i nieingerencji w

sprawy wewnętrzne.
Aktywne kontakty między­

narodowe powinny przyczy­
niać się do lepszego i pełniej­
szego zabezpieczenia realizacji
społeczno-gospodarczych celów
rozwoju Polski, do krzewienia
prawdziwego obrazu Polski i
obrony jej dobrego imienia w

świecie.
Biuro Polityczne podkreśliło

iż generalną dyrektywą dzia­
łalności Polski na arenie mię­
dzynarodowej w drugiej poło­
wie lat 80. staną się uchwały
X Zjazdu PZPR.

PZPR umacniać będzie i
rozszerzać swoje kontakty z

partiami komunistycznymi i
robotniczymi, z partiami socja­
listycznymi i socjaldemokra­
tycznymi, z postępowymi sila­
mi i ruchami społecznymi, ze

wszystkimi realistycznymi od­
łamami w imię obrony żywot­
nych interesów ludzi pracy,
bezpieczeństwa i pokojowej
współpracy.

Ocena polityki zagranicznej
oraz jej węzłowe zadania w

bieżącym roku zostaną roz­
patrzone podczas spotkania
Komisji Współdziałania PZPR,
ZSL i SD z udziałem przed­
stawicieli świeckich stowarzy­
szeń katolików i chrześcijan
oraz PRON.
■Biuro Polityczne KC PZPR
z uwagą zapoznało się z tre­
ścią „Posłania” warszawskie­
go Kongresu Intelektualistów
w Obronie Pokojowej Przysz­
łości Świata. Zawarte w nim
stwierdzenie o wspólnej odpo­
wiedzialności uczonych za dą­
żenie do zapewnienia światu
trwałego i sprawiedliwego po­
koju, do świata bez broni ma­
sowej zagłady, do świata lep­
szego i bardziej bezpiecznego
odpowiada najgłębszym ocze­
kiwaniom społeczeństwa pol­
skiego i narodów świata.

Uznano, że poparcie jego u-

czestników dla propozycji u-

tworzenia trwałej płaszczyzny
ruchu intelektualistów w dzie­
dzinie problematyki pokojowej
określi nowa, niezwykle odpo­
wiedzialną rolę polskich u-

czonych i twórców kultury.
® Biuro Polityczne rozpa­

trzyło projekt programu
PZPR. Projekt opracowany na

podstawie uchwały IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu i wytycz­
nych Krajowej Konferencji
Delegatów PZPR został rozwi­

nięty 1 wzbogacony w wyniku
konsultacji i ekspertyz oraz w

toku dotychczasowej dyskusji.
Opinie na jego temat przed­
stawili i uczestnicy II Ogól­
nopolskiej Partyjnej Konfe­
rencji Teoretyczno-Ideologi-
cznej. Po XXIII Plenum KC
członkowie centralnych władz
partyjnych nadesłali uwagi do
tego dokumentu a także u-

czestniczyli w poświęconych
temu tematowi konsultacjach.
Wszystkie zgłoszone uwagi,
propozycje i wnioski rozpa­
trzone zostały przez Komisję
KC ds. Opracowania Progra­
mu PZPR. Biuro Polityczne
postanowiło, aby zredagowana
przez tę komisję wersja pro­
jektu programu wraz z wnios­
kiem o skierowanie go pod o-

gólnopartyjną i ogólnospołe­
czną dyskusję przed X Zjaz­
dem Partii rozpatrzone zo­
stały przez zbliżające się
XXIV Plenum KC.

® Biuro Polityczne omówi­
ło główne kierunki działalno­
ści Klubu Poselskiego PZPR
w Sejmie IX kadencji. Okre­
ślono je na podstawie zadań
stawianych w programie i u-

chwałach partii, wyników dys­
kusji nad Deklaracją Wybor­
czą PRON, wniosków z kam­
panii wyborczej do Sejmu o-

raz doświadczeń zgromadzo­
nych w toku VIII kadencji
Sejmu.

Biuro Polityczne aprobując
główna kierunki działalności
Klubu Poselskiego PZPR u-

znało. że podstawowym obo­
wiązkiem partyjnych posłów
jest zapewnienie, we współ­
działaniu z członkami pozo­
stałych klubów, kół poselskich
i posłami bezpartyjnymi, wa­
runków dla urzeczywistniania
konstytucyjnej roli i funkcji
Sejmu jako najwyższej wła­
dzy państwowej w naszym
systemie politycznym.

Biuro Polityczne zaleciło
aby posłowie z ramienia PZPR

dbając o ścisłą więź ze społe­
czeństwem swoją aktywnością
i konsekwencją w wypełnianiu
zadań, umożliwiali dalszy roz­
wój ludowładztwa. demokra­
cji i samorządności. Sprzyjać
to będzie rozwiązywaniu naj­
ważniejszych problemów życia
społecznego j gospodarczego.

Klub Poselski PZPR szcze­
gólną uwagę powinien zwrócić
na: problemy dalszego wdra­
żania reformy gospodarczej,
zwiększającej efektywność go­
spodarowania zgodnie z klaso­
wymi zasadami naszego pań­
stwa; rozwiązywanie proble­
mów socjalnych ludzi pracy;
zwalczanie i eliminowanie z

naszego życia patologii spo­
łecznej oraz konsekwetne wy­
konywanie przyjętych przez
Sejm ustaw i programów.

Komisja sejmowa rozpatrzyła
protesty wyborców

1500 o-

w po­
deszło

Spekulował węglem
(Inf. wł.) Prokurator rejono­

wy w Dąbrowie Tarnowskiej
zastosował areszt tymczasowy
wobec Edwarda P., który od
września 1985 r. do połowy
bm. spekulował... węglem.
Stwierdzono, że obrotny oby­
watel zaopatrywał się bezpo­
średnio w kopalniach, W ten

W KOPALNI złota
bliżu Johannesburga
do gwałtownych starć mię­
dzy czarnoskórymi górnika­
mi i jednostkami pacyfika-
cyjnymi rasistowskiego re­
żimu RPA. „Stróże porząd­
ku” niespodziewanie otwo­
rzyli ogień do górników,
odbywających zebranie zwią­
zkowe. Dwóch górników
zginęło, kilka osób odniosło
obrażenia. Górnicy x broni

zdobytej na napastnikach o-

tworzyli ogień do policjan­
tów. Śmierć poniosło dwóch

białych policjantów.
W REJONIE Vogtland w

południowej części NRD na­
stąpiło trzęsienie ziemi o sile
4,2 stopni w skali Richtera.
Jego epicentrum, podobnie
jaik w czasie wstrząsów w

grudniu ub. noku znajdowa­
ło się na południa od Klin-

genthal w okręgu Karl-Marx-
Stadit, w pobliżu granicy z

Czechosłowacją. Szkód nie
zanotowano. W licznych mie­
szkaniach słyszano jedynie
brzęczenie szyb 1 szkła w

kredensach.

sposób kupił 63 tony węgla,
sprzedając go następnie z zy­
skiem po co najmniej 6 tys.
zł za tonę. Odbiorcami byli
mieszkańcy Dąbrowy Tarnow­
skiej i okolicznych miejsco­
wości. W ocenie Prokuratury
Edwjard P. tą metodą doko­
nał obrotu na sumę 378 tys.
zł x popełniania przestępstwa
czyniąc stałe źródło dochodu.

(wąs)

Pogodowa huśtawka jeszcze potrwa
WARSZAWA (PAP). Utrzymująca si« od wielu dni — niety­

powa dla stycznia pogodowa huśtawka mott potrwać jeszcze do
końca miesiąca. Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej
przewiduje w okresie od 24 do 28 bm. doić znaczne wahania
temperatury. Początkowo 24 bm. spodziewane jest zachmurzenie
na ogół duże i okresami opady śniegu. Temperatury maksymal­
ne będą od plus 1 do plus 6 st., a minimalne od minus 2 do
plus 4 st. Wiatr umiarkowany, okresami silny zachodni. Następ­
nie spodziewane jest zachmurzenie duże z rozpogodzeniami i o-

kresowymi opadami śniegu. Temperatury maksymalne będą
od minus 3 do plus 3 st., a minimalne od minus 3 do minus t

st. z możliwością niższych.
r>

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 19 stycznia
1986 r. zmarła

APOLONIA NYKIEL

długoletnia, wybitnie aktywna b. radna b. Dzielnico­
wej Rady Narodowej Stare Miasto w Krakowie, człon­
kini b. Dzielnicowego Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu Śródmieście, odznaczona Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski i wieloma Innymi odznacze­

niami państwowymi i regionalnymi.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY

NARODOWEJ i NACZELNIK
DZIELNICY KRAKÓW ŚRÓDMIEŚCIE

19 stycznia 1986 r. amarł w Krakowi*

ADAM WŁODEK

poeta, krytyk, publicysta, tłumacz, redaktor wydaw­
nictw konspiracyjnych w okresie okupacji hitlerow­
skiej, twórca i opiekun Kola Młodych przy ZO ZLP
w Krakowie, w latach 1953—1954 kierownik redakcji
Tolskiej Literatury Współczesnej Wydawnictwa Lite­
rackiego, długoletni współpracownik 1 oddany Przyja­
ciel naszej oficyny.

WYDAWNICTWO LITERACKIE

Automatyzacja - szansą nadrobienia

opóźnień w łączności
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) tym roku o 6 proc. W teleko­

munikacji planuje się przyłą-
wyposażenia technicznego pla- czenie 130 tys. nowych apara-
cówek podległych organizacji tów telefonicznych oraz 1100
„Polska Poczta, Telegraf i teleksowych. Do eksploatacji
Telefon”. Zwłaszcza jest to oddana zostanie międzynaro-
widoczne w krajowej sieci dowa automatyczna centrala
telefonii. Zamiast planowanej teleksowa w Warszawie, a

liczby 116 tys. nowych abo- także uruchomione będą auto-

nentów, przybyło ich 130,5 matyczne połączenia telefo-
tys., a więc niewiele mniej od niczne we wzajemnych rela-
dotychczasowego rekordu z cjach z Grecją, RFN, Norwę-
roku 1984. Przekroczono rów- gią i ZSRR. O ponad 10 tys.
nież o ponad 16 proc, plan wzrosnąć ma liczba ąboinen-
przyrostu liczby aparatów te- tów telefonicznych na wsi.
leksowych. Ubiegłoroczne e- W usługach pocztowych
fekty nie mogą jednak przy- chodzi głównie o utrzymanie
słonić smutnej prawdy, że w tempa inwestycji oraz dalsze
kolejce po własny telefon o- ograniczenie liczby kradzieży
czekuje nadal przeszło 1,5 min i uszkodzeń przesyłek, a

obywateli. Łącznościowcy wie- zwłaszcza paczek. Należy jed-
dzą też o równie ważnym o- nak przypomnieć, że tzw.

bowiązku wprowadzania pow- wskaźnik bezpieczeństwa o-

szechńej automatyzacji i mo- brotu pocztowego wyraźnie
dernizacji międzymiastowego się w ostatnich dwóch latach
i międzynarodowego ruchu te- poprawił i wynosi obecnie ok.
lekomunikacyjnego. Trwa roz- 7,9 przypadków nieprawidło-
budowa wieloprzepustowych wości na 100 tys. wykonywa-
łączy dla telefonii, wykonywa- nych usług. Na jakość funk-
na jest modernizacja sieci cjonowania poczty niebagateł-
miejscowych i międzymiasto- ny wpływ wywiera jednak
wych, m. in. we Wrocławiu, sprawność komunikacji kole-
Kielcach i Szczecinie. Udał® jowej, autobusowej oraz

się przyspieszyć tempo prac transportu łączności. Resort
przy budowie obiektów pocz- liczy na większe niż dotąd do­
łowych. Nowe duże placówki stawy wagonów — ambulan-
zyskał ostatnio Olsztyn, i re- sów pocztowych i. samocho-
gion siedlecki. Lepsze warun- dów. Z myślą o rozwoju emi-
ki funkcjonowania poczty sji programów radiowych i
powstały w woj. gdańskim, telewizyjnych, w br. kontynu-
krakowskim i katowickim. '

owana będzie budowa naziem-
Globalna wartość .usług nej stacji satelitarnej „Inmar-

PPTiT powinna wzrosnąć w sat” w Psarach.

Niektóre problemy
systemu penitencjarnego

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
przedstawiciele Departamen­
tu Spraw Karnych Minister­
stwa Sprawiedliwości, a także
członkowie społecznych rad
penitencjarnych istniejących
w 82 zakładach karnych na

mocy zarządzenia ministra
sprawiedliwości z listopada
1981 r.

Rady te — przypomniano —

powstały w celu zapewnienia
szerszego współudziału społe­
czeństwa w resocjalizacji ska­
zanych i działają przy zakła­
dach karnych i dwóch ośrod­
kach przystosowania społecz­
nego. W jch skład wchodzi 772
działaczy społecznych repre­
zentujących administrację pań­
stwową (z wydziałów zatrud­
nienia, oświaty i wychowania,
urzędów miast i gmin); orga­
nizacje polityczne i społeczne
(np. PZPR, ZSL, SD, PRON,
ZSMP, ZBoWiD).

Podstawowe formy działania
rad — podkreślono — sprowa­
dzają się do współuczestni­
ctwa w rozwiązywaniu proble­
mów zatrudnienia, nauczania,
oświatowo - wychowawczych,
warunków socjalno-bytowych,
opieki zdrowotnej oraz pozy­
skiwanie rodzin do współdzia­
łania w resocjalizacji skaza­
nych a także świadczenie im
pomocy postpenitencjarnej.

W toku konferencji poinfor­
mowano również o niektórych
aspektach sytuacji skazanych,
znajdujących się w miejscach
odosobnienia. Spośród ok. 76
tys. skazanych, ponad 65 tys.
ma zapewnioną pracę zarob­
kową, w tym 30 tys. zatrudnio­
nych jest w zakładach uspo­
łecznionych poza miejscem
odosobnienia.

W IV kwartale ubiegłego
roku — 4600 osób zwolniono
warunkowo; ponad 3600 otrzy­
mało kilkudniowe przepustki
m. in. w celu odwiedzenia ro­
dzin w ważnych okoliczno­
ściach rodzinnych. W zakła­
dach karnych istnieją 62 szko­
ły zawodowe w tym 24 śred­
nie i 42 podstawowe. Rocznie
organizuje się ok. 300 różnego
rodzaju kursów zawodowych.
Funkcjonuje 15 szpitali wię­
ziennych z nonad 1500 miejsca­
mi; w każdym zakładzie kar­
nym i areszcie znajduje się
izba chorych i ambulatorium.

Kaloryczność posiłków wy­
nosi odpowiednio: dla więź­
niów pracujących — 3200 ka­
lorii, dla niepracujących —

2600. Skazani korzystają z pra­
sy, książek, umożliwia się im
odbywanie1 praktyk religij­
nych m. iń. udział w nabożeń­
stwach w dni świąteczne.

5—9 marca w Zawoi

Wyrok w sprawie

telewizyjnego piractwa

DI Ogólnopolskie Spotkania
Kabaretów Wiejskich

(Inf. wł.) Ośrodek Kultury
Wsi Scena Ludowa znany ’jest
z wielu ciekawych inicjatyw,
mających na celu ożywienie
działalności kulturalnej w śro­
dowisku wiejskim. Organizuje
pojedyncze imprezy i cykle
imprez I to nie tylko o zasięgu
regionalnym. Jedną z nich jest
przegląd kabaretów wiejskich,
impreza o zasięgu ogólnopol­
skim, która odbędzie się już
po raz trzeci.

Główną ideą Spotkań Kaba­
retów Wiejskich jest ukazanie
społecznej problematyki
współczesnej wsi polskiej w

aspekcie jej wartości kulturo­
wych i artystycznych. Spotka­
nia mają charakter warsztatu

artystycznego, połączonego z

konkursem, i są otwarte dla
wszystkich kabaretów z całej
Polski, umożliwiając im pre­
zentację swojego programu i
doskonalenie umiejętności. W
imprezie mogą brać udział
nie tylko kabarety działające
na wsi, ale mające w profilu
tematykę wiejską. Oczywiście

programy muszą być nowe

(dotyczy to tych kabaretów,
które brały już udział w Spot­
kaniach w latach ubiegłych).

Patronat nad imprezą spra­
wuje Zarząd Krajowy Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej i
Zarząd Główny Towarzystwa
Kultury Teatralnej, zaś głów­
nym organizatorem jest Ruch
Społeczno-Kulturalny ZMW
„Scena Ludowa” — Ośrodek
Kultury Wsi Oddział w Kra­
kowie, i on jest fundatorem
głównej nagrody.

Aby wziąć udział w imprezie
należy nadesłać do końca sty­
cznia br. pod adresem Ośrod­
ka Kultury Wsi Scena Ludo­
wa Oddział w Krakowie kartę
zgłoszenia i materiały lub ta­
śmy magnetofonowe x przygo­
towanym do prezentacji pro­
gramem. Jury dokona prze­
glądu i kwalifikacji materia­
łów, a przegląd kabaretów od­
będzie się w dniach 5—9 mar­
ca br. w Zawoi. Bliższych in­
formacji zasięgnąć można u

organizatora. (or)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

telewizyjnego orai dwukrot­
nego w dniach 14—26 września
ub. r. zakłócenia odbioru I

programu TV w Toruniu. po­
przez nadawanie haseł mają­
cych na celu wywołanie nie­
pokoju publicznego.

Są to: Jan Bolesław Hanasz,
Zygmunt Turło I Leszek A-
leksander Zaleski, którzy ska­
zani zostali na kary po 1,5 ro­
ku pozbawienia wolności. Za
winnego uznany został rów­
nież Piotr Sylwester Łuka­
szewski — pracownik Zakła­
dów Włókien Chemicznych

„Elana” — oskarżony w tej
sprawie o udzielenie pomocy
w emisji pirackiego programu
poprzez udostępnienie w tym
celu własnego mieszkania; zo ­
stał on skazany na karę 1 ro­
ku pozbawienia wolności.

Wszystkim oskarżonym sąd
zawiesił Warunkowo wykona­
nie kary na okres próbny 3
lat. Jednocześnie nałożył na

trzech głównych oskarżonych
obowiązek uiszczenia na rzecz

Młodzieżowego Domu Kultury
w Toruniu po 30 tys. zł, zaś
na P. Łukaszewskiego — 20
tys. zł na ten sam cel.

Wyrok nie jest prawomocny

Myszołapki do Irlandii
(Inf. wł.) Okazuje się, że gdy Anglicy wolą łapki me-

eksportować można wszystko, talowe.
Teraz prrzed krakowskimi my-
szbłapkami
myszy. W ostatnich miesią­
cach ubiegłego roku krakow­
ska spółdzielnia „Zorza” do­
starczyła do Irlandii za po­
średnictwem „Coopeximu” 100
grosów (gros =» 144 sztuki) ła­
pek na myszy. Irlandczycy, w

odróżnieniu od Anglików pre­
ferują tradycyjne łapki na

drewnianej deseczce, podczas

Eksport tych mysich „narzę-
drżą irlandzkie .dzi tortur" — wystawianych

zresztą każdorazowo na Tar­
gach Poznańsfcich — rozpoczął
się w połowie lat sdedemdzie-
siątybh. Łapki u nas kupowali
także kontrahenci z RFN i

Kuwejtu. Oi ostatni wspomi­
nani są dość
skłaniali duże
dobrze płacili.

sympatycznie:
zamówienia i

(jb)

Wody mineralne z Nowosądeckiego
Ich zalety doceniali pradziadowie — my pijemy je chętnie nawet

w zimie

(Inf. wł.). Kiedy Krynica
nie cieszyła się jeszcze sławą,
a mianem „perły” uzdrowisk
szczyciła się Szczawnica, nie
tylko przyjeżdżano w Pieniny
do wód. Mieszkając w odleg­
łych nawet stronach chętnie
pito jako lekarstwo wody mi­
neralne pochodzące ze szczaw­
nickich źródeł. Już w czasach
naszych pradziadków, musują­
cą 1 mającą charakterystycz-

Towarzyszoe
HALINIE GRZYS

wyrazy serdecznego
współczucia z powodu
śmierci MATKI składa­
ją

Zarząd Zakładowy ZZ
i pracownicy

KK PZPR

ny smak, wodę butelkowano.
Napełnione wodą mineralną
flasze korkowano i lakowa­
no. Na góralskich furmankach
a następnie kupieckimi woza­
mi jechały one w różne stro­
ny ówczesnej Galicji. W 1875
roku wyekspediowano az 135

tysięcy butelek.
Teraz prowadzona przez

PPU Szczawnica butelkownia
wód mineralnych dostarcza
rocznie prawie pięć i pół mi­
liona butelek „szczawniczanin”
czerpanej ze źródła „Jan’. Na­
wet teraz w samym środku
zimy sygnalizowane jest duże

zapotrzebowanie, a w napraw­
dę wyjątkowo zimnym listopa­
dzie 1985 r. napełniono 450
tysięcy butelek.

W Krynicy butelkownia pro­
wadzona przez Zespół Uzdro­
wisk Krynicko-Popradzkich
napełnia codziennie 150 tysię­
cy butelek — i to samą „kry­

niczanką”. Rozlewana jest
również woda mineralna ze

źródeł: „Zuber I”, „Zuber III”
oraz „Jan”. Są to wody ty­
powo lecznicze i butelkuje się
ich oczywiście znaczniej mniej
niż stołowej „kryniczanki”.

W Wysowej wody mineral­
ne mają całkiem inny smak
niż te z Krynicy czy Szczaw­
nicy. Inne są też ich właści­
wości. „Wysowianka” ma jed­
nak nie mniejszą liczbę zwo­
lenników niż „kryniczanka”.

Stołowe wody mineralne bu­
telkowane są także w Piwni­
cznej, Muszynie i Szczawie.
„Piwniczanką” napełnia się 31
milionów butelek rocznie a

tylko w grudniu minionego
roku dostarczono kontrahen­
tom półtora miliona butelek.
Teraz dobiega końca okreso­
wa konserwacja i remont u-

rządzeń i za kilka dni „piw-

niczanka” znów popłynie do
butelek, ale strumieniem jesz­
cze bardziej wartkim niż do
tej pory. W Muszynie bulel-
kownię wody mineralnej pro­
wadzi Spółdzielnia „Postęp”,
W minionym roku napełniono
7 milionów butelek a połowa
z nich trafiła do tradycyjnie
największego klienta — kra­
kowskiej Huty im. Lenina.
Potrzeby tego właśnie odbior­
cy wymusiły modernizację
rozlewni i w tym roku dostar­
czy ona 12 milionów butelek.
W Szczawie zakład butelko­
wania jest najmłodszy ze

wszystkich działających w no­
wosądeckich uzdrowiskach.
Spółdzielczość wiejska pionu
„Samopomoc Chłopska” uru­
chomiła go zaledwie przed
kilkoma laty. Teraz w każdej
godzinie możliwe jest napeł­
nianie 3 tysięcy butelek. W
minionym roku z tej gorczań­
skiej wsi wywieziono w butel­
kach około jednego miliona
litrów wody mineralnej po­
bieranej ze źródła „Hanna”. I
tu najpoważniejszymi odbior
cami są aglomeracje miejskie
i zakłady przemysłowe Kra­
kowa oraz Śląska. (sś)

WARSZAWA (PAP). Pro­
testy wniesione do Sądu Naj­
wyższego w związku z paź­
dziernikowymi wyborami do
Sejmu PRL były 22 bm.
przedmiotem obrad Komisji
Regulaminowej i Spraw Po­
selskich. Sąd Najwyższy roz­
patrzył te protesty i w grud­
niu ub. r. do Sejmu wpłynęto
sprawozdanie wraz z podjęty­
mi orzeczeniami; z treścią tych
dokumentów mogli zapoznać
się wszyscy posłowie.

Szczegółowej analizy tej do­
kumentacji dokonał z ramie­
nia komisji poseł Kazimierz
Orzechowski (bezp. ChSS).
Przekazując informację w tej
sprawie przypomniał on, iż or­
dynacja wyborcza do Sejmu x

29 maja 1985 r. przyznała wy­
borcom prawo zgłaszania pro­
testów przeciw wyborom w

terminie 7 dni od dnia ogło­
szenia wyników wyborów, gdy­
by zachodziła okoliczność
świadcząca o naruszeniu waż­
ności wyborów w czasie reje­
stracji list wyborczych, pod­
czas głosowania, w związku z

ustalaniem wyników głosowa­
nia, ewentualnie dopuszcze­
niem się przestępstwa prze­
ciw wyborom. Ordynacja prze­
widuje również możliwość zło­
żenia protestu przeciwko wy­
borowi posła.

Z prawa wystąpienia z pro­
testem skorzystano w 16 przy­
padkach. W 6 — nie został
zachowany obligatoryjny ter­
min 7-dniowy; Sąd Najwyższy
pozostawił te protesty bez dal­
szego biegu; wszystkie one

były protestami przeciwko

wyborowi określonego posła.
W 9 przypadkach protestują­
cy obywatele nie powoływali
się na okoliczności przewidzia­
ne w artykule 102 ust. 1 or­
dynacji wyborczej i uzasad­
niające wystąpienie z prote­
stem, albo też nie zdołali u-

dowodnić swoich stwierdzeń;
ta ostatnia okoliczność spra­
wiła np., że nie zostjł uwzglę­
dniony protest obywatela, któ­
ry po przybyciu do lokalu wy­
borczego stwierdził, że już
ktoś zań głosował.

W jednym przypadku —

protestującym był poseł VIII
kadencji Sejmu — stwierdzo­
no naruszenie ordynacji wy­
borczej, jednak nie miało ono

wpływu na ostateczny wynik
wyborów. Zbigniew Kledecki z

Kalisza zakwestionował wyni­
ki wyborów w jednym z o-

kręgów, ponieważ pewna licz­
ba wyborców — osoby prze­
bywające w jednym z oddzia­
łów szpitalnych — dokonała
aktu głosowania poza wyzna­
czonym lokalem wyborczym.
Stwierdzono, iż nawet gdyby
miało to dotyczyć wszystkich
ok. 500 osób uprawnionych
tam do głosowania — nie mo­
gło mieć i nie miało istotnego
wpływu na wynik wyborów
wobec blisko 400 tys. głosują­
cych w danym okręgu.

Wszystkie protesty zostały
rozpatrzone przez Izbę Cywil­
ną i Administracyjną Sądu
Najwyższego i przez ten sam

zespół sądzący, co zapewniło
jednolitość interpretacji i <•-
rzeczeń.

Realizacja programu wyborczego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
go miesiąca. Oddanie do u-

żytku tych magistrali przy­
czyni się do likwidacji ucią­
żliwych dla środowiska natu­
ralnego małych kotłowni. Tym
samym pozwoli na zaoszczę­
dzenie około 80 ton koksu
miesięcznie i setek metrów
sześciennych gazu. Równocze­
śnie z owych magistrali cie­

pło dostarczane będzie do
budynku nowej strażnicy przy
ul. Klikowskiej i szkoły spe­
cjalnej.

Wczoraj wybudowane w re­
kordowo krótkim czasie obie­
kty wizytował I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Władysław
Plewniak w towarzystwie m.

in. wojewody tarnowskiego
Stanisława Nowaka, (wisz)

W dniu 17 stycznia 1986 roku w

okolicach Rynku Głównego zgu­
biono brązową saszetkę z austria­
ckimi dokumentami na nazwisko
Głowacz-Ambler. Uczciwy znalaz­
ca proszony o zwrot za nagrodą.
Wiadomość: tel. 37-58-32. g-2962

BLIZZARD 195, nowe — sprzedam.
Tel. 76-38-61. g-2477

PEUGEOT 604D, 1978 — sprzedam.
Tarnów, tel. 86, wewn. 966.

KIOSK na małą gastronomię,
kwiaciarnię warzywa — sprzedam.
Muszyna, tel. 550. S-97652

CIĄGNIK Zetor 25. w dobrym sta­
nie — sprzedam. Stanisław Sawi­
na, 32-412 Wiśniowa 175, woj. kra­
kowskie. g-2959
DOMUS poleca: zabezpieczenia an-

tywłamanlowe (zamki ryglowe),
taplcerki (nowe, stare budownic­
two), żaluzje przeciwsłoneczne.
Tel. 66-93-15. g-3006

SILNIK Peugeota 504D — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 330-21, wewn.
49. S-97548

OPONY śniegowe, felga 175X13 —

sprzedam. Tel. 12-69-27 . g-2890

AKORDEON koncertowy marki
niie organowe oraz Weltmelster,
nie organowe oraz . Weltmeister,
80 basów — nowe, pilnie sprze­
dam. Aleksander, Marcinkowice
30, kolo Nowego Sącza. S-97654

S ’
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CENTRUM ONKOLOGII

INSTYTUTU IM. MARII SKŁODOWSKIEJ-CURIE
Oddział w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
pracowników na stanowiskach

♦ inżyniera lub technika budowlanego
Sekcji Inwestycji
elektryka
ślusarza

: kucharza
pracowników niewykwalifikowanych
salowe

♦ sprzątaczki
WarunM praicy i płacy do uzgodnienia
Bezpłatne lelki i dtta pra«xwndków służby

bezpłatne wyżywienie.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracowniczych ;

Kraków, ul. Garncarska 11, tel. 22-49-38.
K-626 ■
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

zatrudni pilnie
— na korzystnych warunkach płacowych obowiązu­

jących od 1 października 1985

+ dowódców wart — wymagane wykształcenie co

najmniej podstawowe
Praca w systemie 12/24 godz.
Wynagrodzenie miesięczne do 20.000 zł.

♦ wartowników — wymagane wykształcenie co naj­
mniej podstawowe

Praca w systemie 12/24 godiz.
Wynagrodzenie miesięczne do 18.000—19.000 zł.
Możliwość pracy w godzinach nadliczbowych gwa­

rancją wysokich dodatkowych zarobków.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­

cowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

pracownikom oraz członkom ich rodzin
— ekwiwalent za deputat węglowy
— pełne umundurowanie z kożuchem
— coroczna możliwość korzystania ze świadczeń so­

cjalnych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie dodatki sta­

żowe i nagrody jubileuszowe.
Bliższych informacji oraz zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr MPK Kraków, ul. Brożka 3, tel. 66-42-65 oraz

Dział Specjalny, tel. 66-66-35.
K-554
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Kto kogo nie rozumie? Młodzi o sobie,
starsi o swojej młodości

Nauka na wakacjach — czyli
sposób na zagraniczne wczasy
Choć do wakacji jeszcze daleko studenckie wy­

prawy naukowe czekają już na kwalifikację. Co
prawda studencki ruch naukowy stanowi coraz

węższy margines akademickiego życia, ale jakoś
dziwnie poszerza się w dokumentacji zagranicz­
nych wypraw; dokumentacji, którą ostatnio prze­
glądałam w Radzie Uczelnianej ZSP w Krako­
wie. Ileż tu mądrych uzasadnień mających pod
przykrywką naukowości przemycić cel zasadni­
czy — atrakcyjny wyjazd za granicę i to właści­
wie za darmo albo precyzyjniej: nie za swoje
pieniądze. Na początek zastrzeżnie — nie zamie­
rzam kwestionować samej istoty takich wypraw,
byłoby bowiem świadectwem braku wyobraźni
optowanie za pozbawieniem młodej nauki szer­
szych horyzontów, a te niewątpliwie w kontak­
tach z zagranicą powstają. Jednak nie mogę po­
hamować swojej irytacji czytając co jakiś czas

podawane do wiadomości publicznej informacje,
że oto doszła do skutku kolejna wyprawa nau­
kowa jadąca na drugi koniec świata po to, by
prowadzić naukowe badania nad czymś co z po­
wodzeniem zbadać można w kraju. Skoro bra­
kuje prawdziwie naukowych podstaw uzasadnia­
jących takie wyjazdy trzeba zmienić ich nazwę
na studenckie wyprawy turystyczne i nie zasła­
niać się nauką.

Tymczasem słowo nauka odmieniane jest na

wszystkie możliwe sposoby zarówno w specjal­
nym dokumencie Rady Naczelnej ZSP, regulują­
cym zasady organizacji wypraw zagranicznych,
jak w dokumentacji ubiegających się o wyjazd
kół naukowych. Mówi się o rozszerzaniu i po­
głębianiu wiedzy i umiejętności uczestników,
prowadzeniu badań i studiów służących rozwo­
jowi nauki i wzbogacaniu procesu dydaktycz­
nego, realizacji ważnych i użytecznych społecz­
nie badań zleconych przez szkoły wyższe lub in­
ne zainteresowane instytucje i organizacje, gro­
madzeniu materiałów naukowych i pomocy dy­
daktycznych dla macierzystych szkół wyższych
lub innych instytucji i organizacji, rozwoju mię­
dzynarodowej współpracy naukowej i propago­
waniu dobrego imienia Polski za granicą. Szczy­
tne to założenia, ale w praktyce nie znajdują one

potwierdzenia. Wystarczyłoby powiedzieć, że po­
dróże kształcą, bo z każdego wyjazdu przywozi
się pewne, niekoniecznie naukowe, obserwacie i
o takie kształcenie chodzi większości organizato­
rów tych studenckich naukowych wyjazdów.
Nie znane mi są żadne konkretne przykłady
(usiłowałam takie znaleźć) na potwierdzenie ko­
rzyści płynących dla nauki z takich wypraw. W
jednym tylko przypadku uczestnicy zarganizo-
wali po przyjeździe sesję naukową, co gwaran­
towało w jakiś sposób szersze upowszechnienie
przywiezionych obserwacji naukowych. Owszem,
przywożone są zbiory egzotycznych muszli np.
z Karaibów, zasuszone zioła i rośliny, gotowe
zielniki, które mogą stanowić materiał nauko­
wy. W większości przypadków przywożone są
jednak tylko wrażenia dalekie od naukowych i
nie tylko zresztą wrażenia... Jest to iuź zupełnie
inna kwestia dotykająca spraw naszego rynku
i rie mieisce tu na lei rozważanie. Wróćwy 73-
tem do owej naukowości albo raczej pseudonau-
kowości. Nie przekonuie mnie i zanewne nie w-

stem wyjątkiem, że trzeba akurat jechać na kil­
ka miesięcy do Indii, aby podpatrzeć i „przy­
wieźć” do Polski zdobycze indyjskiej inżynierii
sanitarnej czy ochrony środowiska albo do Zairu
aby mierzyć czaszki Polakom tam przebywają­
cym. albo do Jugosławii przez całą Europę Za­
chodnią. Mogę zrozumieć architektów, którzy

chcą jechać do Grecji aby obejrzeć z bliska zna­
ne dotychczas z pocztówek zabytki dawnej kul­
tury i przynajmniej niczego nie kamuflują i nie
udają naukowców. Fikcja wszechobecna zarów­
no w dokumentach jak i w życiu podczas stu­
denckich wyjazdów razi i nic wspólnego nie ma

z nauką. Powinni na to zwrócić, uwagę ci, któ­
rzy opiniują od strony merytorycznej takie wy­
jazdy. Grzecznościowe opinie zaświadczające
przydatność i celowość niektórych zagranicznych
wypraw spowodować mogą, że w niedługim cza­
sie jeździć będą polscy studenci na antypody aby
zbadać wpływ detergentów na rozwój jaja śli­
maka.

Wyprawy, o których mowa, mają w nazwie
przymiotnik studenckie. Oczywistą jest rzeczą,
że oprócz studentów w składzie osobowym wy­
praw naukowych musi się znaleźć opiekun —

pracownik naukowo-dydaktyczny uczelni wyższej
i personel pomocniczy: kierowca, lekarz itp. Je­
dnak gdy przegląda się listy osób kwalifikowa­
nych na takie wyjazdy' na jednego studenta
przypada czasem po dwie osoby „niestudenckie”
a zważywszy, że i tak w ten sposób wyjeżdżają
nieliczni tylko studenci należałoby się nad pro­
porcjami chyba zastanowić. W końcu np. można
się nauczyć obsługiwać samemu sprzęt np. foto­
graficzny czy filmowy, nie takie to znowu trud­
ne, czy posługiwać zabieranymi za granicę przy­
rządami, notabene bardzo często wyżebranymi
od różnych instytucji.

Ta żebranina to kolejna, budząca wątpliwości
kwestia przy studenckich wyjazdach, aczkolwiek
właściwie prawnie usankcjonowana. We wspom­
nianym wyżej dokumencie czytamy bowiem, że
możliwe są dotacje (oraz ewentualne darowizny
rzeczowe) uzyskane ze szkoły wyższej i zainte­
resowanych instytucji lub organizacji. Rzecz je­
dnak w tym, że owe instytucje i organizacje
bardzo często nie są akurat w takim wyjeździe
żaków zainteresowane, ale poprzez pracuiących
w nich na odpowiednio wysokim stanowisku ro­
dziców czy znajomych można co trzeba uzyskać.
Nie robi się zresztą z' tego tajemnicy, czego do­
wodem zwierzenia kierownika ekspedycji do
Grecji (84 r.) w „Studencie”: Najważniejsze są
pieniądze. A z tym jest zwyczajnie krucho. Mo­
że mniejszy kłopot jest ze złotówkami, ale z dol­
cami to już całkiem źle. Jeden z moich znajo­
mych (taki co to nie pierwszy raz już jeździł z

takimi jak moja wyprawa) obliczył, że jeśli się
obejdzie „po prośbie” wszystkie zakładv pracy w

naszym mieście to można zebrać od 150—200 tys.
zł. Wystarczy na zakup żywności. A skąd na po­
dróż? — zapytuje retorycznie ów kierownik
ekspedycji aby w innym miejscu stwierdzić:
„wystarczy mieć tylko dużo chęci i tzw. siłę
przebicia. A znajomości to już inna para kalo­
szy”. Owe znajomości i siła przebicia sprawiają,
że można zgromadzić dobry sprzęt do tzw. testo­
wania, odzież (też do testowania), wszelkie inne
Przybory — śpiwory, koce itp. Na reklamowanie
można naciągnąć niektóre przedsiębiorstwa np.
Starachowice ponoć chętnie użyczają samocho­
dów a firmy polonijne też łatwo korzystają ze

światowej reklamy. W sumie uczestnicy wypra­
wy nie ponoszą żadnych kosztów, niektórzy na­
wet korzystają z równowartości za wczasy z

miejsca pracy rodziców. Liczy się każdy grosz.
Może w tym miejscu ktoś powiedzieć, że to

jest przysłowiową szukanie dziury w całym, sko­
ro takie praktyki są ujęte w regulaminie tych
wypraw. Będzie to częściowa tylko prawda, bo
i owszem zapis o dotącjach i darowiznach znaj­

duje się w „Zasadach organizacji i kwalifikacji
studenckich zagranicznych wypraw i obozów

naukowych”, ale jako jedna z możliwości, nie na

pierwszym miejscu zresztą umieszczona. Na
pierwszym miejscu mówi się natomiast o środ­
kach wypracowanych przez uczestników wypra­
wy, potem o kosztach ponoszonych przez nich.
Tymczasem w praktyce nie spotyka się raczej
kół naukowych, które wypracowałyby fundusze
na cele wyprawy, słyszałam o jednym chyba tyl­
ko przypadku,, o płetwonurkach, którzy zarobili
pieniądze na pracach głębinowych z myślą o

wyjeździe zagranicznym. Nie należy chyba pod­
kreślać, że ze względów wychowawczych ta wła­
śnie forma zdobywania funduszy powinna być
częściej praktykowana. Ale o sprawach wycho­
wawczych jakoś mało się mówi w uczelniach,
cicho o tym w organizacjach młodzieżowych jak­
by to była sprawa wstydliwa, o której nie wy­
pada mówić, bo i po co? Is-totnie, ktoś kto dzisiaj
mówi o wychowawczej roli pracy uważany być
może za idiotę, niech pracują inni, studentom
wyjeżdżającym za granicę należą się darmowe
wczasy, a że trochę koło tej sprawy pobiegają,
no cóż, cel jest wart tego.

Studenckie wyprawy naukowe wzbudzają spo­
ro emocji choć w porównaniu z wielkością śro­
dowiska akademickiego jest to margines. Może
zresztą właśnie dlatego że margines, bardzo
atrakcyjny, atmosfera wokół niego jest taka ja­
ka jest. Jadą ci, którzy potrafią to sobie załat­
wić, zdobyć zabezpieczenie finansowe i popar­
cie uczelni, cl, którzy potrafią się przebić przez
biurokratyczne przeszkody 1 zręcznie ominąć to
co trzeba, aby doprowadzić wyprawę do skut­
ku. Wymaga to niewątpliwie wysiłku, ale opłaci
się, na wyprawę jedzie się zwykle na całe wa­
kacje albo jeszcze dłużej. Tymczasem ci napra­
wdę na taki wyjazd zasługujący najczęściej nie
wyjeżdżają bo nie umieją do tego się zabrać.
Praktyki zagraniczne byłyby wyjściem z sytua­
cji, ale — bądźmy szczerzy — nie stać na nie
naszych uczelni. To, że studenci powinni wyjeż­
dżać naukowo nie budzi niczyich chyba wąpli-
wości. Nawet bowiem jeśli niewielkie z takich
wyjazdów korzyści płyną dla naszej nauki zwy­
kłe przyjrzenie się rozwiązaniom technicznym
czy chociażby przyrodzie i zabytkom w innych
krajach wywiera jakiś wpływ na ogólne wy­
kształcenie studentów i pozostaje nie bez zna­
czenia dla ogólnych horyzontów myślowych in­
teligenta. Gdyby były takie możliwości jak naj­
więcej studentów powinno wyjechać za granicę
w ramach praktyk. Ponieważ jednak nie ma, na­
leży podchodzić do tej sprawy rozsądnie i umo­
żliwiać wyjazdy tym, którzy na to zasługują, nie
mówiąc już ponownie o pseudonaukowości przy­
świecającej wyprawom i wszystkich innych bu­
dzących wątpliwości kwestiach związanych z ich
organizacją. Po powrocie zaś należy wymagać
nie tylko formalnych, niewiele mówiących spra­
wozdań, ale czegoś więcej, podzielenia się wie­
dzą zdobytą za granicą z kolegami na uczelni,
sesji naukowych itp. Wyjazd na wyprawę winien
być nie tylko potwierdzeniem operatywności i
umiejętności „załatwiania”, ale przede wszyst­
kim promowaniem najlepszych. Zbyt dużo cwa­
niactwa w naszym życiu aby przechodzić obo­
jętnie obok jawnych przykładów takich postaw
i to w środowisku, gdzie lansowane powinny być
zgoła odmienne od cwaniackich idee.

URSZULA ORMAN

Ostatni dyktator powstańczej Polski
W piątek, 5 sierpnia 1864 ro­

ku na .stoki Cytadeli warszaw­
skiej, w otoczeniu tysięcy
mieszkańców stolicy, przy­
wieziono na pięciu wózkach
pięciu skazańców z odkrytymi
głowami. Na czarnej szubie­
nicy przymocowano pięć kółek
żelaznych z założonymi już
stryczkami. Skazani włożyli
na siebie tak zwane śmiertel­
ne Itoszule, a na oczy założono
im trójkątne przepaski. Roz­
legł się huk bębna i głos trąb.
Ten. który wśród nich był
najważniejszy, został skazany
ostatni a ciało jego pocho­
wano w pobliskiej fosie.

Romuald Traugutt urodził
się 16 stycznia 1826 r. w Szo­
stakowie w południowych
krańcach Puszczy Białostoc­
kiej, w ubogiej

’ rodzinie szla­
checkiej. Swoją młodość spę­
dził w Białej małym mia­
steczku położonym tuż pod
samą Puszczą Prużańską. Tu
bowiem przeniosła się rodzina
Traugutta po powtórnym
związku małżeńskim jego ojca
Ludwika- Uczęszczał do gim­
nazjum w Swisłoczy, które
znane było jako jedno z naj­
wcześniejszych ośrodków ru­
chu filareckiego. Tu Traugutt

zetknął się z działalnością re-

woluicyjno-spfekową „Stowa­
rzyszenia Ludu Polskiego”. Po
ukończeniu gimnazjum udał
się do Petersburga, starając się
o przyjęcie do Akademii
Wojsk Inżynieryjnych. W sy­
tuacji, gdy starania te pozosta­
ły bezskuteczne postanowił
wstąpić do armii rosyjskiej na

prawach junkra, z możliwością
zdawania egzaminów według
programu wojskowej szkoły
technicznej. Przeznaczony zo­
stał do III Batalionu Saperów
w Źelichowie, w powiecie łu­
kowskim. Szybko mijał Trau­
guttowi czas w Żelichowskim
batalionie. Wykłady, egzaminy,
ćwiczenia wojskowe. W mar­
cu 1648 r. zdał egzaminy ofi­
cerskie i otrzymał tytuł cho­
rążego. co nie zmieniło trybu
jego życia. Coraz więcej czasu

poświęcał na samokształcenie.
Rok 1848 był burzliwy na

terenie Europy i na ziemiach
polskich. Nie był spokojny
również dla Traugutta. Wraz
ze swoim batalionem wchodzą­
cym w skład stutysięcznej
armii carskiej ruszył na

Węgry, aby rozprawić się z

bohaterską rewolucją węgier­
ską. W powstaniu węgierskim
brał udział Legion Polski pod
wodzą Józefa Wysockiego. Ge­

nerałami tej rewolucji byli
również Dembiński i Bem.
Po rozstrzygającej bitwie pod
Temesvarem. wobec przewa­
żających sił rosyjsłko-aiusttriac-
kich Węgrzy skapitulowali a

resztki Legionu Polskiego
wraz z Dembińskim, Bemem
i Wysockim przeszły na tery­
torium tureckie. Jak Traugutt
wspomina w swoich pamiętni­
kach. przeżył osobisty dramat
w związku z udziałem w rewo­
lucji jako oficer armii rosyj­
skiej.

W jesieni 1843 r. po kampa­
nii węgierskiej otrzymał sto­
pień podporucznika a wraz z

nim samodzielne mieszkanie.' W
dwa lata później ożenił się z

Anną Pikiel, córką warszaw­
skiego stroiciela fortepianów.
„15 listopada 1849 r. po po­
wrocie z Węgier — pisał
Traugutt — poznałem w War­
szawie trzy panny Pikiel z

ojcem i zrazu nie zwróciłem
na nie szczególnej uwagi, lecz
gdyśmy się bliżej zapoznali z

sobą, zacząłem odróżniać naj­
starszą z nich Annę, a tak z

powodu uderzającej prostoty,
prawości i prawdziwego serca,

jak też z powodu pochwał, z

jakimi się odzywała o niej
wspólna jej i moja przyjaciół­
ka Panna Tekla Chodowiecka

mieszkająca w domu P.P.
Gimbult”. Pani Anna darzyła
Traugutta dużym uczuciem;
ponieważ mąż był katolikiem
również i ona, mimo żarliwie
wyznawanego protestantyzmu
przeszła na katolicyzm. Ko­
niec roku 1853 przerwał spokój
w rodzinnym domu Traugut­
tów. „Musiałem żonę, dzieci i
babcię opuścić i ruszać na woj­
nę wschodnią”. Po raz drugi
wziął udział w kampanii wo­
jennej w wojsku rosyjskim. U
podłoża tej wojny stały sprze­
czne interesy Turcji, Anglii,
Francji z jednej strony a Ro­
sji z drugiej. Brał udział w

oblężeniu tureckiej twierdzy
Sylistru.

Po klęsce wojsk carskich
nad rzeką Almą, przerzucono
Traugutta na Krym, do Se­
wastopola, twierdzy oblężonej
przez wojska angielsko-fran-
cusko-tureckie. Twierdza nie­
bawem poddała się a on a-

wansował na sztabskapitana i
przeniesiony został do Sztabu
Operacyjnego Oddziału Głów­
nego Doźurstwa Armii Połu­
dniowej. Zarządzał kancela­
rią odznaczeń, które rząd car­
ski wysyłał dla obrońców Se­
wastopola. Dużym wyróżnie­
niem było kolejne jego prze­
niesienie, tym' razem do Szta­

bu Korpusu Inżynierów w Pe­
tersburgu. Mimo że nie był
absolwentem akademii woj­
skowej otrzymał awans na

pełnego' kapitana. Nie ukła­
dało się natomiast Traugutto­
wi życie rodzinne. W ciągu
kilku tygodni utracił dwoje
bliźniąt, a w grudniu 1859 r.

zmarła mu żona. Po jej śmier­
ci pisał: „Przez półósma roku
byłem mężem anioła”. Nieba­
wem jednak ożenił się po­
wtórnie z Antoniną Kościusz-
kówną bratanicą Tadeusza
Kościuszki.

Wydarzenia 1861 r. na terenie
kraju, manifestacje w stolicy,
strzały do bezbronnych ludzi
skłoniły go do podjęcia ważnej
decyzji. 2 maja 1861 r. poprosił
Traugutt o długoterminowy
urlop, a w rok później zdecy­
dował się na ostateczne opusz­
czenie służby wojskowej. Za­
mieszkał w Ostrówi całkowi­
cie poświęcając się życiu ro­
dzinnemu. Nie należał do żad­
nej organizacji przedpowstań-
czej, nie był też związany ani
z czerwonymi, ani z białymi.
Nawet wybuch powstania
1863 r. nie wyciągnął go z do­
mowego zacisza. Wkrótce fala
powstańcza zbliżyła się do Lit-

(DOKONCZENEE na str. 4)

DLACZEGO NIE MA

BONIFIKATY?

Do tradycji już należało w

naszym domu opłacanie radia
1 TV z góry na cały rok. Duża
oszczędność czasu (stanie w

kolejce tylko raz) i oczywi­
ście bonifikata — były nie­
małą zachętą. I w tym roku,
choć zbulwersowany wysoką
podwyżką, poszedłem opłacić
abonament na cały rok, licząc
na bonifikatę. Wielkie było
moje rozczarowanie, gdv mu-

siiałem wpłacić całe 1800 zł.

Czyżby to była kara za nad­
gorliwość? W tej sytuacji nie
każdv będzie mógł sobie po­
zwolić na jednorazowy duży
wydatek. Czyżby Komitetowi
Radia i TV nie opłacało się
gromadzić od początku roku
większej gotówki? Przecież
już sama podwyżka o czymś
innym świadczy. Pozwolę so­
bie jeszcze zauważyć, że skoro
pobtera się kary za zwłokę,
to równolegle powinny być
stosowane nagrody (bonifika­
ty) za oołaty z góry, zwłaszcza
gdy dotyczą całego roku.
Tadeusz Drozd — Raba Wyżna

DZIECKO
NIE CZŁOWIEK?!

29 XI ub. r. o godz. 13.30
w pawilonie „Wanda" (Kra­
ków) na stoisku paniemeczym
nr 9 po dwu- i półgodzinnym
staniu z dwojgiem dzieci (5 i
2,5 lait) w kolejce, odmówiono
mi sprzedaży papieru toaleto­
wego (5 rolek na osobę) dla
dzieci, argumentując odmowę
tym, te nie są w wieku szkol­
nym. Czyżby to znaczyło, że
nie mata one potrzeb fizjolo­
gicznych? Nie udało mi się
dowiedzieć, kto Jest autorem
tak bzdurnego rozporządzenia.
Moje uwagi i pytania na ten
temat zostały potraktowane
przez sprzedawczynię z lekce­
ważeniem i atrogancia. Mam
nadzieję, że opublllkowante
moleh „kolejkowych” do­
świadczeń przyczyni się. do
niewydawanin bzdurnwżh za­
rządzeń, utrudni a łaeych i tak
Już n’ełatwe życie matek ma­
łych dz‘eci.

Barbara Skunatowa —

(adres znany red.)

W NYLONACH
DO... OBORY

Można powiedzieć, że ostat­
nio zaopatrzenie w rajstopy i

pończochy znacznie się popra­
wiło. Szkoda tylko, że są one

zbyt drogie i nietrwałe. Cze
sto po jednorazowym użyciu
robią sie w nich dziury i lecą
oczka. Kogo stać na wyrzu­
canie pieniędzy na buble? Z

przykrością natomiast trzeba
stwierdzić, że w ogóle nie ma

w sprzedaży pończoch i raj
stop grubszych i cieplejszych
— bawełnianych, za którymi
bezskutecznie penetrują rynek
przede wszystkim kobiety
wiejskie. Czy ktoś, kto zajmu­
je się produkcją pończoszniczą
był kiedyś na wsi i wie czym
zajmują sie tam kobiety? Czy
można sobie wyobraź’ć gos­
podynię w nylonach karmiącą
świnie i dojąca krowy? Albo
zbierającą kartofle lub wyry­
wającą rzepę czy inne warzy­
wa w nolu w jesienne, zimne
dni? Najwyższy czas, aby
wznowić produkcję cieplej­
szych ł mocniejszych pończoch
i rajstop, które można zafcuiote
bez trudu w każdym z sąsia­
dujących z nami krajów a któ­
re powinny znaleźć sie w każ­
dym, nie tylko wiejskim,
sklepie także u nas.

Maria Kowalska —

Bolechowffce

DZIURY — PUŁAPKI

Jeżdżąc przez al. Pokoju
(Kraków), przez siedem lat u-

dawało mi się sprawnie omi­
jać stale powiększającą się
dziurę w jezdni (taż za prze­
jazdem na wiadukcie, w stro­
nę Nowej Huty) i przed sa­
mym Nowym Rokiem miałem
pecha — wpadłem w nią i
złamałem resor. Teraz z ko­
lei boję się, by nie złamać no­
gi, wpadając w którąś z

trzech dziur na ul. Wester­
platte, którędy często przecho­
dzę.

Jak długo jeszcze tafcie
dztury-pułapkl będą czyhać
na przejezdnych i pieszych’ w

naszym mieście?
Tadeusz Dubag — Kraków

BEZSKUTECZNE

INTERWENCJE
Trzy dziesięctopiętrowe blo­

ki oraz oddawany żłobek 1

przedszkole przy uL Beskidz­
kiej (os. Wola Duchacka —

Zachód w Krakowie) pozba­
wione są bezpiecznego dojścia.
Jedyną drogą do bloków jest
błotnista i wyboista, ruchliwa
jezdnia bez chodników, w do
datku zupełnie nie oświetlo­
na. Pomijamy już — także
ważną — sprawę zniszczonych
butów i odzieży (ochlapywanie
przez samochody) — ale i-

stnieje tu poważniejszy prob­
lem — zagrożenie życia ludzi
korzystających z tejże jezdni.
Czy naprawdę trudno jest u-

łożyć kilkaset metrów chodni­
ka? A gdyby talk ktoś z odpo­
wiedzialnych osób wybrał się
o zmroku w odwiedziny do
bloków przy ul. Beskidzkiej
24, 26 i 28? Może wtedy na­
sze trzyletnie interwencje w

opisanej sprawie zostałyby za­
łatwione pozytywnie.

Mieszkańcy
bloków przy ul. BessMdzkiej

NIE PRZEMYŚLANA

DECYZJA
O tym jak nie przemyślaną

decyzją można utrudnić życie,
przekonują się od wiosny ub.
r. mieszkańcy os. Olsza II i
oa. Dywizjonu 303 w Krako­
wie. Decyzja ta wynikła ze

źle pojętej centralizacji i po­
legała na likwidacji linii au­
tobusowej nr 124 na trasie
Dworzec Gl. — Olsza H, przy
czym zastąpić ją miała zwięk­
szona ilość kursów autobusów
linii 129 — Dworzec Gł. —

os. Dywizjonu 303. 1 w ten
to sposób autobus 129 ma ob­
służyć kilka osiedli: 12-ty-
sięczne — Dywizjonu 303, Stu­
denckie — Politechniki Kr.,
Prądnik Czerwony i Olszę IL

Czy to nie za dużo jak na

jedną linię? Pogarszając ko­
munikację w tej części mias­
ta, popełniono kolejny błąd,
lokując pętlę autobusową
wspólnie dla linii 129 i 142
nie w centrum osiedla, a na

jego skraju, w ciasnej uliczce.,
w dodatku w odległości kilku
metrów od akustycznych blo­
ków osiedla i 200 m od uciąż­
liwej dla mieszkańców zajezd­
ni autobusowej w Czyżynach.
Mieszkający w pobliżu ludzie
narażeni są od wczesnego ra­
na do późnej nocy na strasz­
liwy hałas, wynikający ż na­
tłoku nie mieszczących się na

pętli autobusów, wspomaga­
ny często rykiem klaksonów,
uruchamianych przez niecier­
pliwych kierowców. Ponadto

powietrze przesycone tu wy­
ziewami spalin wciska się do
Okien okolicznych domów, za­
grażając zdrowiu ich miesz
kańców. Dlatego w imieniu
wszystkich poszkodowanych
apeluję do władz miasta i
MPK o zmianę lokalizacja
pętli na bardziej stosowne do
tego celu miejsce i o przywró­
cenie autobusu nr 124 na jego
poprzednią trasę.

M. D. —

(nazwisko i adres znane red.)

PSYCHICZNE

WSPARCIE
RÓWNIE WAŻNE

Czytałem nieraz w prasie
krytyczne uwagi na temat
lecznictwa szpitalnego, toteż z

obawą udawałem się w ub. r.

do Szpitala im. G. Narutowi­
cza w Krakowie. I tu spotkała
mnie miła niespodzianka. O-
prócz troskliwej opieki lekar­
skiej tak ze strony ordynato­
ra dr. Krakowskiego jak i pra­
cujących na jego oddziale le­
karzy i pielęgniarek, nie bra­
kowało chorym także wspar­
cia psychicznego. Zawsze ktoś
znalazł dla nich czas, udzie­
lając im wskazówek i słów
pocieehy. Wyniki mojego le­
czenia są znakomite. Obecnie
przebywa w tym szpitalu na

oddziale ordynatora dr. Józefa
Kokoszki moja żona — Kry­
styna Brzezicka. I ona ma

również te same odczucia, co

Ja.

Pragnąłbym w imieniu żo­
ny i własnym za pośredni­
ctwem prasy wyrazić wspa­
niałym lekarzom i personelo­
wi pomocniczemu Szpitala im.
G. Narutowicza głęboką
wdzięczność i uznanie za ich
tirud, poświęcenie i ludzką po­
stawę, a potencjalnym pa­
cjentom przekazać tą drogą
słowa otuchy — nie lękajcie
się szpitala!

Stanisław Brzezicki —

Kraków
(adres znany red.)

PKP —

PRZEWOŹNIK
NIESUMIENNY

Jestem mieszkanką Bole­
chowie, a do pracy (już od
ośmiu lat) dojeżdżam do Kra­
kowa, od którego dzieli mnie
zaledwie 15 km. Aby zdążyć
na czas do biura muszę wy­
chodzić z domu o godz. 5.30.
Cóż z tego, że mam przysta­
nek autobusowy pod domem,
2 którego szybko mogłabym
dostać się do dworca kolejo­
wego, jeśli prawie nigdy auto­
bus na nim się nie zatrzymu­
je. Kupiłam więc rower, któ­
rym dojeżdżam 4 km do przy­
stanku PKP, skąd kolej do­
wozi mnie do Krakowa i dzię­
ki temu w pracy jestem już
pól godziny przed jej rozpo­
częciem, Gorzej jest z powro­
tem do domu. Pociąg, odcho­
dzący z Krakowa w stronę
Bolechowie o godz. 15.40, sy­
stematycznie spóźnia się co

najmniej 40 minut. W efekcie
na powrót do domu tracę co­
dziennie dwie godziny Tyle
samo musiałabym tam iść pie­
szo.

W imieniu wszystkich do­
jeżdżających do pracy pytom
przedstawicieli PKP i PKS,
czy kursy pociągów i autobu­
sów nie powinny być tak

zsynchronizowane, aby pracu­
jący poza miejscem zamiesz­
kania mieli jeszcze trochę
czasu „pomieszkać" we włas­
nych domach, w których
zresztą też czeka na nich ro­
bota.

BR. —

(nazwisko i adres znane red.)
*

Od 15 listopada ub. r. na­
stąpiła zmiana kursowania po­
ciągu relacji Bolęcin — Trze­
binia — Siersza, wynikiem
czego jest codzienne spóźnia­
nie się do pracy wszystkich
osób dojeżdżających na tej
trasie. Pociąg ten przyjezdza
do Trzebini o godz. 7, a do
Sierszy o 7.30. Nim się doj­
dzie do pracy upływa jeszcze
mnóstwo czasu. Najkorzyst-
niejszy dla pracujących byl
przyjazd tego pociągu do

Sierszy o godz. 6.52, mogli 0-
ni zdążyć punktualnie do pra­
cy. Niestety, trwało to ty'fce
miesiąc — do kolejnej zmia­
ny rozkładu jazdy.

Również codziennie syste­
matycznie spóźnia się 15 min.

pociąg relacji Spytkowice
Chrzanów — planowy przy­
jazd godz. 6.45. Gdy spytałam
telefonicznie naczelnika w

Spytkowicach, dlaczego ten

pociąg nie przyjeżdża w ter­
minie i pasażerowie przesia­
dający się W Bolęcinie spóź­
niają się przez to codziennie
do pracy 25 minut, odpowie­
dział mi, że pociąg ze Spytko­
wic odjeżdża planowo, a jak
dalej jedzie, to go to g...o ob­
chodzi. Byłby najwyższy czas,
aby kogoś zaczęło obcho­
dzić sprawne funkcjonowanie
wszystkich ogniw, od których
zależy należycie wykonana
praca w zakładach i instytu­
cjach w poszczególnych rejo­
nach naiszege kraju. Także
rozkłady jazdy PKP powinny
być układane pod tym ką­
tem.

Wanda Ciupek — Trzebinia

INSTYTUCJE

WYJAŚNIAJĄ

DOKUMENTACJA
W OPRACOWANIU

W odpowiedzi na interwen­
cję Czytelników „GK” w

sprawie budowy ustępów pub­
licznych w Poroninie, Urząd
Miasta i Gminy Tatrzańskiej
w Zakopanem wyjaśnia, że w

planie społecznym na rok

1986, Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej
przewiduje wykonanie prac
formalno-prawnych, jak i do­
kumentacji technicznej szaletu

publicznego w Poroninie,

naczelnik miasta i gminy
— mgr Robert Kłak

Opr.:

ATONINA KOBIELUS

Wawrzeńczyce, wioska a

jednocześnie siedziba władz
gminy Igołomia — Wawrzeń­
czyce, położona w północno-
wschodniej części wojewódz­
twa krakowskiego — za swą
patriotyczną postawę w wal­
ce z okupantem niemieckim
została odznaczona Krzyżem
Walecznych.

Od pierwszych dni niemiec­
kiej okupacji, mieszkańcy
Wawrzeńczyc stawiali opór
brutalnej i eksterminacyjnej
polityce Hitle-a. Inicjatorami
antyńiemieckiej postawy mie­
szkańców Wawrzeńczyc byli
przede wszystkim miejscowi,
przedwojenni działacze Stron­
nictwa Ludowego i Związku
Młodzieży Wiejskiej „Wici”.

Najpierw powstaje w Wa-
wrzeńczycach Ludowy Ruch
Oporu — Bataliony Chłopskie,

. ich organizatorem jest miej­
scowy ludowiec — Józef Pu­
chalski „Ryba”. Pod jego do­
wództwem powstają pierwsze

Ocalić od zapomnienia

Wawrzeńczyce wieś Krzyża Walecznych
partyzanckie grupy bojowe,
które stały się zalążkiem od-'
działu partyzanckiego Ludo­
wej Straży Bezpieczeństwa.

Kiedy 10 sierpnia 1944 roku
w potyczce z hitlerowcami gi­
nie organizator walki z oku­
pantem, dowódca miejscowego
oddziału partyzanckiego Józef
Puchalski, dowódcą oddziału
zostaje Zygmunt Tuszyński.

Obok Ludowego Ruchu O-
poru Franciszek Pycia „To­
karz” tworzy w Wawrzeńczy
cach terenową kompanię At-
mii Krajowej, wielu członków
kompanii walczyło później w

szeregach sił bechowskich.

Nie były bezczynne wobec
polityki okupanta również wa-

wrzeńczyckie kobiety. Organi­
zują się one w koła Ludowe­
go Związku Kobiet, a w szere­
gach „Zielonego Krzyża” pro­
wadzą aktywną działalność
sanitarną. Z inicjatywy miej­
scowej działaczki Ludowego
Związku Kobiet Zofii Roż-
dżyńskiej powstaje w Wa-
wrzeńczycach w zabudowa­
niach Józefy Ćwikły konspi­
racyjny szpitalik z około 20
łóżkami. Fachową, medyczną
pomoc zapewnia w tym szpi­
talu członek Armii Krajowej
Jan Kubok — lekarz medycy­
ny.

Ten konspiracyjny, miesz­
czący się w Wiejskiej chacie
szpital z jego skromnym
„personelem” świadczył nieco­
dzienną i często decydującą o

zdrowiu 1 życiu pomoc —

mieszkańcom Wawrzeńczyc i
okolicznych wiosek oraz ran­
nym partyzantom, wycieńczo­
nym, ukrywającym się przed
okupantem — ludziom.

Z inicjatywy miejscowych
działaczy młodzieżowych, a

szczególnie Bogusława Figi,
Zygmunta Miłka i Zygmunta
Łuczywy, działa w Wawrzeń-
czycach wiejska organizacja
młodzieżowa „Młody Las”
Istniały i działały tu również

ogniwa Związku Pracy Lu­
dowej „Orka”.

Ludzie, wchodzący w skład
miejscowych Batalionów
Chłopskich i Armii Krajowej
oraz wspomnianych organiza­
cji konspiracyjnych prowadzi­
li aktywną antyniemiecką
działalność dywersyjno-sabota
żową, likwidowali szczególnie
niebezpiecznych, brutalnych
hitlerowskich oprawców i u-

miejętnie karali nadgorliwych
w stosunku do okupanta u-

rzędników i właścicieli mająt­
ków, wydawali prasę konspi­
racyjną i rozprowadzali wśród
chłop św, przenosili tajne roz­
kazy i meldunki, lokowali na

kwaterach ludzi wysiedlo­
nych z Poznańskiego i Pomo­
rza, a szczególnie przebywają­
cych tu z Warszawy po upad­
ku powstania. Zapewniali też

odpowiednie warunki bytowe
przedstawicielom centralnych
władz Ludowego Ruchu Opo­
ru i wreszcie organizowali sze­
roką pomoc medyczno-sanitar
ną, która była szczególnie cen­
na dla miejscowej ludności.

W końcu 1944 roku okoto
600 mieszkańców tej patrioty­
cznej wioski zaangażowanych
było w walkę konspiracyjną,
spośród nich około 90 procent
wywodziło się z radykalnego
ruchu chłopskiego. Za patrio­

tyczną postawę społeczeństwa
Wawrzeńczyc mścili się hitle­
rowscy oprawcy, często w

Wawrzeńczycach ginęli ludzie
od kul hitlerowskich ludobój­
ców. Zamordowali oni na

miejscu około 15 mieszkańców
wsi.

Tę aktywną, antyniemiecl.ą
działalność mieszkańców Wa-
wrzeńezyc i poniesione z rąk
hitlerowskiego okupanta 0-
fiary w’ latach II wojny, u-

pamiętniają dziś w Wawrzeń­
czycach: pamiątkowa tablica
poświęcona 28-letniemu do­
wódcy miejscowego oddziału
partyzanckiego Batalionów
Chłopskich — Józefowi Pu­

chalskiemu „Rybie”, pamiąt­
kowy obelisk upamiętniający
wszystkich mieszkańców Wa­
wrzeńczyc, którzy zginęli w

czasie drugiej Wojny świato­
wej oraz urządzona w miej­
scowej szkole Izba Pamięci
Narodowej.

Do symboli pamięci o pięk­
nym, zbiorowym patriotyzmie
społeczeństwa Wawrzeńczyc
wpisano w 1983 roku — wy­
sokie odznaczenie bojowe —

Krzyż Walecznych nadany
Wawrzeńczycom za aktywny
udział w walce z okupantem
niemieckim.

Dzisiejsze Wawrzeńczyce to

nowoczesna wieś, specjalizu­
jąca się w warzywnictwie 1

stanowiąca doskonałą bazę
zaopatrzeniową dla Krakowa,
szczególnie Nowej Huty.

płk rejs,
dr Stanisław ZAJĄC
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W tym ambaras cały...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nasze „socjalistyczne” mono­
pole mają wypełniać służebną
wobec społeczeństwa 1 zgodną
z zasadami ustrojowymi rolą
zaspokajania potrzeb, a zapo­
wiedziana przez min. Urbana
na rok bieżący 9-proc. skala
podwyżek ma brzmieć choćby
w miarę wiarygodnie.

Dobrze by też może i było,
gdyby poszczególnym podwyż­
kom towarzyszyły jawne, pu­
bliczne wyliczenia ekonomicz­
ne, byśmy jako obciążane ni­
mi społeczeństwo widzieli
czarno na białym, te np. ko­
szty wzrosły faktycznie aku­
rat o 50 proc., a nie dajmy na

to o 30 proc., przy których in­
stytucja ta mogłaby osiągać
nadmierne zyski, albo o 70
proc, przy których byłaby na­
dal „deficytowa”.

Nie ta jednakże grupa ogła­
szanych publicznie podwyżek,
jak ostatnio na papierosy, za­
pałki, czynsze czy abonament
TV stanowi istotę problemu
fluktuacji cen. Najbardziej
niebezpieczne dla kieszeni
przeciętnego obywatela są te
cichutko kroczące sobie z dnia
na dzień i z metki na metkę
ceny butów, ubrań, płaszczy
i praktycznie wszystkiego, co

nie jest objęte tzw. ceną urzę­
dową. A jest tego przecież
nieporównanie więcej i są to
z reguły artykuły codziennej
potrzeby. I dopóki ten żywioł

nie zostanie poskromiony, czy
choćby znacząco uspokojony,
dopóty trwać będzie bezpar­
donowy napór na wzrost płac,
nakręcający coraz ostrzej spi­
rale inflacji. Także w sferze
usług, choć te, pozostając
głównie w rakach prywat­
nych, stanowią problem od­
rębny, lecz przecież nie wolny
od ogólnego trendu i ściśle z

nim powiązany; miejscami
nawet go wyprzedzający, bo
jeśli np. za 20-minutową czyn­
ność sprawdzenia tzw. geome­
trii kół płaci się 1700 zł, a za

nastawienie elektronicznego
zegarka, by pokazywał czas i
datę, co dosłownie trwało pół
minuty, pan fachowiec w do­
mu towarowym „Krakus” ka­
żę sobie płacić 50 zł. (słownie:
pięćdziesiąt zł), to trzeba
przyznać, że nawet bohater
pierwszych chwil reformy p.
prezes Bednarczyk z tarnow­
skiej „Laury” dziś jawi się już
tylko jako uosobienie taktu,
umiaru i skromności.

Nie wszystkie wszak zawo­
dy i nie wszystkie branże
mają tę możliwość czy siłę
przebicia, by galopujący
wzrost cen rekompensować
sobie równie galopującym
wzrostem swych zarobków.
Tych stopa życiowa obniża
się więc gwałtownie, pogłę­
biają się również, co zrozu­
miałe, ich nastroje frustracji i
pesymizmu. Tyczy to w pierw­

szym rzędzie liaznych grup
tzw. inteligencji. Co młodsi i
bardziej rzutcy zmieniają więc
po prostu zawód, rozwiązując
swój problem na własną rękę,
lecz lektura choćby gazeto­
wych ofert pracy wskazuje, że
nie tylko zakłady typu Huta
im. Lenina odczuwają już
braki kadrowe.

Jeśli więc ten pełen branżo­
wego czy zakładowego party­
kularyzmu pęd do windowa­
nia cen nie zostanie w porę
przerwany, to wkrótce prak­
tycznie żaden zakład — poza
prywatną inicjatywą 1 może

jeszcze tylko spółdzielczością
— nie będzie już mógł nadą­
żyć z płacami w pogoni za

rosnącymi ciągle cenami, a je­
dynym tego biegu do inflacji
efektem będzie dalsze rozwie­
ranie się nożyc pomiędzy
wzrostem płac i wydajnością.
Mamy zresztą tego widoczne
objawy, najbardziej może wy­
raźne w budownictwie, gdizie
przyrost płac wyprzedził
wzrost wydajności o ileś tam

procent przy generalnym nie­
wykonaniu rocznych zadań.

Problem jest ogólnokrajo­
wy, aczkolwiek w każdym
sektorze gospodarczym, bran­
ży, a nawet w poszczególnych
zakładach ma inny wymiar 1

inaczej przebiega; to sprawa
ludzi, kierownictw, ich spo­
łecznej odpowiedzialności i
etyki. Nie lekceważąc roli i

możliwości oddziaływania te­
go czynnika — rozwiązania
problemu poszukiwać należy
jednakże głównie w odpowie­
dnich mechanizmach ekono­
micznych, kładących kres ra­
dosnej twórczości cen, przyj­
mując te rozwiązania jako
punkt wyjścia dla gospodar­
czej stabilizacji.

A pora po temu najwyższa,
bowiem, jak mawiał poeta, a

potwierdza co jakiś azas życie
— ,w tym ambaras cały, aby
nie przeginać pały” — ani w

windowaniu cen ani w forso­
waniu płac.

Ceny, systematycznie, acz
nie gwałtownie, rosną na ca­
łym świecie. W ślad za nimi
wzrastają również, z pewnymi
wahaniami, płace. Systema­
tycznie .sipada też realna siła
nabywcza poszczególnych wa­
lut (dewaluacja). Są to natu­
ralne trendy i procesy, któ­
rych żadna gospodarka ani ża­
den kraj uniknąć nie może.

Myśmy, niestety, w przeszło­
ści—itonietylkorząd—
przez długie lata próbowali.
Stąd tak wysoki przychodzi
nam dzisiaj płacić rachunek.
Nie wystawiajmy go wszak
sobie zbyt spiesznie i niejako
w całości, bo również i ten
nasz „dług” musi być rozsąd­
nie rozłożony w czasie i bez
partykularnego pierwszeństwa
do ulg.

A.D.

Ostatni dyktator powstańczej Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
wy i Białorusi. Powstanie na

Białorusi oparło się na nie­
licznej szlachcie polskiej, któ­
ra organizowała swoje oddzia­
ły w Kobryńskiem. Naoczny
świadek tworzenia leśnych od­
działów Eliza Orzeszkowa pi­
sała: „Wstąpiła do partii (od­
działu) cała liczna młodzież o-

bywatelska i przyprowadziła
ze sobą swoje dwory; oficja­
listów, służących rozmaitych,
nade wszystko leśników. Spo­
ro też było szlachty zagrodo­
wej, z nielicznych zresztą w

Kobryńskiem okolic... Roiło
się w owej partii, jak i w in­
nych, od synów i ojców ro­
dzin szlacheckich". Organiza­
torami powstania ze strony
czerwonych byli Apollom
Hofmeister i Jan Mitraszew-
ski, którzy powierzyli właśnie
R. Trauguttowi dowództwo.
Nie odmówił. Na czele oddzia­
łu liczącego początkowo około
200 ludzi stoczył dziewięcio-
tygodniową kampanię, po u-

przedniej nominacji na pułko­
wnika przez Rząd Narodowy,
działający w Warszawie. Zwy­
cięska bitwa pod Horkami w

dniu 17 maja dostarczyła po­
wstańcom znacznej ilości bro­
ni. Zginęło 70 żołnierzy ro­
syjskich. Dnia 26 maja przy­
był na pole walki generał
Egger wraz z trzema tysiąca­
mi żołnierzy i lekkimi działa
mi. Straty po stronie pol­
skiej były bardzo poważne,
zginęła czwarta część powstań­
ców. Ci, którzy przeżyli, wraz

z Trauguttem przesunęli się
bardziej na wschód, do Piń-
szczyzny, jednakże po kolej­
nym natarciu wojsk rosyjskich
oddział rozproszył się. a cho­
rego na malarię Traugutta u-

mieszczono w Ludwinowie, w

domu Elizy Orzeszkowej i jej
męża. W tym czasie kurier
wiózł depeszę wzywającą
Traugutta do Warszawy do
dyspozycji Rządu Narodowego.
Przybył 26 lipca 1863 r. i na­
wiązał stosunki z Wydziałem
Wojny Rządu Narodowego. 14
sierpnia otrzymał nominację
na generała, z jednoczesnym

poleceniem wyjazdu za gra­
nicę i skontrolowania wszy­
stkich instytucji

' i agentur
zajmujących się dostarczaniem
broni i amunicji oraz zbadania
stosunku mocarstw zachod­
nich do powstania styczniowe­
go. Podróż Traugutta trawała
ponad dwa miesiące i zakoń­
czyła się jednym wnioskiem:
mocarstwom zachodnim spra­
wa powstania była zupełnie
obojętna. Kiedy powrócił do
Warszawy 10 października z

paszportem na nazwisko Mi­
chała Czerneckiego., zasłał tu

poważne zmiany. Dotychczas
w skład rządu wchodzili bia­
li, którzy odrzucali walkę
zbrojną całego narodu, na

rzecz interwencji zbrojnej
państw zachodnich, głównie
Anglii i Francji przeciwko Ro­
sji. Obecny Rząd Narodowy,
z udziałem czerwonych sta­
wiał sprawę niepodległości Pol­
ski w oparciu o szerokie masy
ludowe, w sojuszu z rewolu­
cjonistami Rosji, Włoch i
Francji. Rząd objął władzę w

okresie całkowitej dezorgani­
zacji władz pwstańczych, a je­
go chaotyczne poczynania nie
potrafiły wyprowadzić pow­
stania na właściwą drogę. W
tej sytuacji Traugutt zdecydo­
wał się na objęcie najwyższej
władzy i utworzenie tajnej dy­
ktatury. Naoczni świadkowie
tak wspominają ten dzień:
„Traugutt stanął w progu
(trwało posiedzenie zdekom­
pletowanego rządu — G.W.) w

chwili, gdy przemawiał Adam
Asnyk. Z jego pojawieniem się
zaległa cisza i wówczas Trau­
gutt w krótkich i energicznych
słowach Wypowiedział Rządowi
gorzką prawdę; wskazał im
na jak . wielkie niebezpieczeń­
stwo narazili sprawę powsta­
nia i zakończył tymi słowami:
»temu wszystkiemu kładę o-

bccnie kres... Mogą panowie
zupełnie swobodnie rozporzą­
dzać swymi osobami, gdyż od
tej chwili przestajecie być
Rządem Narodowym, którego
ster ja sam obejmuję*. Nikt
ani słowa więcej nie powie­
dział, tyle było stanowczości i

siły, a przede wszystkim praw­
dy w tym przemówieniu... Mil­
czący wszyscy się rozeszli bez
słowa protestu... a może nawet

z wewnętrznym w głębi duszy
zadowoleniem, iż przyszedł
ktoś, co dobrowolnie brał na

siebie ciężar i to ciężar wielki
i niebezpieczny" *. Traugutt do
rządu dobierał ludzi z naj­
większym doświadczeniem,
sam nie wiążąc się z żadnym
ugrupowaniem. Miejsce jego
pobytu było głęboko zakonspi­
rowane ze względu na terror
władz carskich szczególnie w

okresie, gdy funkcję namiest­
nika Królestwa Polskiego peł­
nił hrabia Berg. Zamieszkał
przy ulicy Smolnej numer 1 u

Heleny Kirkorowej. Przez sześć
miesięcy swojej dyktatury
miał ustalony porządek dnia.
„Po pracowitym ranku przy
swoim biurku do godziny dru­
giej, zjadał skromny obiad w

towarzystwie dyrektora Wy­
działu Wojny. 3. Gałęzowskie-
go i M. Dubieckiego (...) i o-

mawiał najważniejsze sprawy
z ich działu, następnie przygo­
towywał się do konferencji z

dyrektorami wydziałów, na

które udawał się piechotą o

zmierzchu ż zapaloną latarką,
jak wymagały przepisy poli­
cyjne, a bardzo często dla wię­
kszego bezpieczeństwa — do­
rożką. Konferencje te odby­
wały się w umówionych loka­
lach, często w ciemnych poko­
jach przy zamkniętych
drzwihch. Około 7 lub 8
godziny wieczorem wracał
do swojego pokoju wy­
czerpany i wówczas je­
dyną chwilą wytchnienia były
poufne rozmowy z Dubieckim.
Przed godziną 10 zasiadał zno­
wu do swojej pracy i praco­
wał do późnej nocy. W tych
nocnych godzinach spod jego
pióra wychodziły liczne depe­
sze, odezwy, listy i instrukcje’’.
W tym okresie odbudował
władze centralne, dokonał re­
formy organizacji wojskowej
jak też wydał dekret o uwła­
szczeniu chłopów, na których
liczył w powstaniu. Określił
jednocześnie Swój stosunek do

szlachty: „Stan szlachecki —

pisał — w postaci obecnej już
się zużył. Zalecamy więc sta­
nowczo zaniechać robót ze

szlachtą, którą przyjmować do
pracy o tyle, o ile sama się
garnie — przedłużać zaś i roz­
wijać wszelkie roboty z ludem
i przez lud tak wiejski jak i
miejski. Szlachta za to niech
ponosi ciężary”.

Najwięcej uwagi przywiązy­
wał do tworzących się oddzia­
łów zbrojnych, na których
głównie opierał powstanie.
„Rząd Narodowy — pisał Trau­
gutt — patrzy na wojsko nie
tylko jako na obrońców kraju,
ale zarazem jako na pierw­
szych i najwierniejszych stró­
żów i wykonawców praw i po­
stanowień przez Rząd Narodo­
wy wygłaszanych, a przede
wszystkim praw nadanych lu­
dowi polskiemu..." Podjął ró­
wnież rozmowy z przedstawi­
cielami ruchów rewolucyjnych
Włoch 1 Węgier. Ratyfikowany
7 kwietnia 1864 r. układ Rzą­
du Narodowego z Komitetem
Narodowym Węgierskim
stwierdzał, że „celem takowego
traktatu jest wywalczenie zu­
pełnej niepodległości Polski i
Węgier a zarazem danie naj­
silniejszego poparcia sprawie
wolności i sprawiedliwości”.

Aresztowanie najbliższych
współpracowników Traugutta
przez władze carskie przesą­
dziło jego los. Zdradził go
Artur Goldman, pracownik
Wydziału Skarbu, który w cza­
sie śledztwa wymienił jego
nazwisko wraz z pseudonimem
Czerneckiego. Było to 10
kwietnia 1864 r. „Sąd Polowy
postanowił: Traugutta, Kraje­
wskiego, Toczyskiego, Zuliń-
skiego i Jeziorańskiego jako
najpoważniejszych przestęp­
ców politycznych należących
do tak zwanej t kategorii ska­
zać na śmierć przez powiesze­
nie”. Wyrok wykonano.

GRAŻYNA WŁODEK

*) Zamieszczone cytaty po­
chodzą z książki Gustawa Hy-
czki .Romuald Traugutt. Ży­
cie 1 działalność”.

W kilku wierszach

4 (s) Półfinał PE w siatków­
ce mężczyzn: Stal Stocznia Szcze­
cin — Brother Martinus (Holan­
dia) 1:3 (7:15, 11:15, 15:7, 5:15).
Awans — Brother, który pierw­
szy mecz na własnym terenie

wygrał 3:0.

Słupsk. Półfinałowe, re­
wanżowe spotkanie PE w óat-
kówce kobiet w Słupsku: Czar­
ni Słupsk — Tungsram Buda­
peszt 3:1 (15:12, 14:16, 15:12, 15:3).
Awans Czarnych, które wygra­
ły w Budapeszcie 3:2

♦ Po 23. odcinku specjalnym
Rajd Monte Carlo ma nowego
lidera, Finów Salonena i Har-

janne (peugeot 205 turbo 16).
Narciarskie mistrzostwa

Beskidów: biegi sztafetowe.
3X10 km mężczyzn: 1. WKS Za­
kopane (Buroń, Pielsiz Bury);
3X5 km kobiet: 1. Podhale (Gu-
zikówna, Podsarwińska, Plichta),
2 AZS Zakopane (Picon, Pawli­
kowska, Mądira).

Hugo Sanchez został uzna­
ny najlepszym sportowcem

Meksyku w ub. r. Piłkarz ten

występuje obecnie w Realu Ma­
dryt.

Szkolny turniej
szachowy

Z okazji rocznicy wyzwolenia
Krakowa ZD SZS w Nowej Hu­
cie zorganizował X Indywidual­
ny Turniej Szachowy, w którym
startowało ponad 210 dziewcząt
1 chłopców z 28 szkół. Zwycięzcy
w poszczególnych kategoriach:
dziewczęta, kl. I—IV Magda Le-

piaszczyk (Szk. Podst. 87) kl.
V—VIII Agnieszka Małkowska
(SP 102), licea — Jolanta Styczeń
(IX) III), drużynowo — SP 102
1mLO.

Chłopcy, kl. I—IV Jan Vogel-
gesang (SP 63), kl. V—VIII Ma­
riusz Błachut (SP 102), licea —

Kazimierz Jarosz (Tech. Gazow­
nicze), drużynowo — SP 102 i
Tech. Gazownicze. W punktacji
generalnej Puchar Wyzwolenia
zdobyły Szkoła Podstawowa nr

102 i III Lic. Ogólnokształcące.
(S)

Express Lotek

15, 21, 23, 28, 35

Mały Lotek

Ilos.:1,3,9,26,34
II los.: 4, 16, 20, 25, 34

Na olimpijskiej skoczni w Sapporo

Fijas jak Fortuna?
Nasz najlepszy skoczek narciarski Piotr Fijas w towarzy­

stwie swojego młodszego kolegi Jana Kowala i trenera re­
prezentacji Leszka Nadarkiewicza znajduje się już w Ja­
ponii. 26 i 27 stycznia nasi skoczkowie wystartują na olim­
pijskiej skoczni w Sapporo w dwóch konkursach zaliczanych
do punktacji Pucharu Świata.

Przypomnijmy, że na dużym
obiekcie podczas Igrzysk
Olimpijskich nasz Wojciech
Fortuna „wyskakał” niespo­
dziewanie . złoty medal, poko­
nując wielkiego faworyta
gospodarzy Kasayę. Czy Piotr
Fijas, znajdujący się w tym
sezonie w wysokiej formie,
nawiąże do tych pięknych tra­
dycji? Nasz skoczek jest
aktualnie na 7. miejscu w kla­
syfikacji PS z 64 pkt., a

prowadzi Austriak Yettori —

110 pkt., przed Ulagą — 105,
Neulaentnerem (Austria) —

96, Nykaenenem — 86, Suorsą
— 83, Opaasem — 72.

Druga grupa naszych skocz­
ków pod wodza trenerów Koł-
dera i Witkego udała się na

konkurs o Puchar Europy do
RFN. Ciekawe, czy Zbigniew
Malik, który niedawno w

Oberwiesenthal był siódmy w

Pucharze Świata (wyprzedził
Nykaenena i Weissfloga, a

więc obu mistrzów olimpij­

skich!) spisze się również do­
brze?

Natomiast w Zakopanem
rozpoczynają się dzisiaj Alpej­
skie Mistrzostwa Tatrzańskie­
go Okręgu Związku Narciar­
skiego. Dzisiaj o godz. 10 na

Nosalu slalom zpecjalny męż­
czyzn, startuje cała czołówka
(tylko bez czterech zawodni­
ków, którzy wyjechali za gra­
nicę). Pojutrze na Nosalu star­
tują panie, zobaczymy wszyst­
kie nasze czołowe alpejki (tyl­
ko bez kontuzjowanej Gra­
bowskiej). Program mistrzostw
przewiduje też slalomy gigan­
ty na Kasprowym Wierchu.

(ANS)

Kulisy światowego hokeja
Tichooow niezadowolony King: budujemy drużynę na igrzyska

w 1988 roku Potvin wyprzedził Orra

Porażka drużyny ZSRR z CSRS
(1:3) w finale hokejowego Tur­
nieju Izwiestii zaskoczyła kibi­
ców i fachowców. Dotarł ostat­
nio do mnie numer czechosło­
wackiego tygodnika „GOL”, w

którym odnajduję ciekawy wy­
wiad z trenerem W. TICHO-
NOWEM.

— Dałem szansę gry w tur­
nieju kilku młodym hokeistom,
m.in. obrońcy Mikulczikowi, na­
pastnikom Leonowowl, Tjume-
niewowi, Gierasimowi, Agejki-
nowL Okazało się, że to co do­
bre na ligę, nie wystarcza w

konfrontacji z silnym zagranicz­
nym rywalem. Młodzi gracze
mają za mało doświadczenia,
rutyny, brakuje im spokoju ru­
tyniarzy w sytuacjach pod­
bramkowych.

— Ale — pyta dziennikarz —

w decydujących meczach zawie­
dli też rutyniarze, choćby naj­
lepsza trójka: Makarów, Łario-
now, Krutow?

— Grali słabiej niż oczekiwa­
łem, ich największym manka­
mentem była mała skuteczność.

Niezadowolony też jestem z

postawy bramkarzy. Myszkin
nie grał, bo był kontuzjowany

(podobnie jak Drozdecki), a

Mylnikow to nie... Tretjak.
Interesująca jest też rozmowa

z trenerem olimpijskiej drużyny
Kanady D. KINGIEM. „Two­
rzymy zespól na igrzyska w

Calgary. Zgromadziliśmy naj­
lepszych graczy amatorskich na

uniwersytecie w Calgary i w

okolicy. Nasi sponsorzy (browar
Labatt, naftowy koncern Esso i

Kontynentalny Bank Kanady)
dają pieniądze. Załatwiliśmy ho­
keistom stypendium ■w wyso­
kości 10 tys. dolarów co pokry­
wa wydatki na mieszkanie,
szkolę, wyżywienie, treningi.
Nasz młody zespół ma jeszcze za

mało doświadczenia by skutecz­
nie rywalizować z najlepszymi
zespołami Europy (choć pokazał
się już w Turnieju Izwestii, po­
konując Finlandię 5:4). Nasz
główny problem — jak do olim­
piady zatrzymać najlepszych
graczy, na których ochotę mają
zawodowe kluby. Np. taki
McLaren mógłby grać w każdym
zespole NHL. Jeśli się nam to
uda — Kanada będzie groźna
dla najlepszych na igrzyskach w

1033 roku.

A co słychać w zawodowej li­
dze NHL? (na ten temat mam

wciąż sporo telefonów od Czytel­
ników). Zawodowa liga dociera
już do półmetka, drużyny mają
za sobą średnio po 40 spotkań (!)
W poszczególnych grupach pro­
wadzą: Filadelfia, Montreal, St,
Louis, Edmonton (gna tu Gnet-

zky). Ta ostatnia drużyna mą
najlepszy bilans — w 39 me­
czach zebrała 60 pkt.

W tych dniach NHL doczekała
się nowego rekordu, weteran,
obrońca D. Potvin z Islandeia

zaliczył ostatnio 916 punktów
w tzw. klasyfikacji kanadyjskiej
(bramki i podania). Tym samym
pobity zostanie rekord legen­
darnego obrońcy B. Orr (915 pkt.).
Potvin dzierży więe tytuł naj­
bardziej bramkostraelnego o-

brońcy w historii NHL.

Niestety na MS w Moskwie
znowu nie zobaczymy ani Gret-
zky’ego, ani Potwina, ani najlep­
szych zawodowych hokeistów.
W tym czasie rozgrywki o Pu­
char Stanleya wejdą w decydu­
jącą fazę, wiadomo już, że repre.
zentacja Kanady składać się bę­
dzie z hokeistów 5 najsłabszych
zespołów (a w lidze NHL gra
ich 21), które odpadną z Pucharu

Stanleya przed 14 kwietnia.

(ANS)

Uwaga, Czytelnicy! |

Dziś, w czwartek, radca 5
prawny „Gazety” udziela 5
porad w godz. 15—16 tele- "

fonicznie pod numerem g
21-22-69. Od godz. 16 do 17 S
osobiście — Dział Łączno- -

ści z Czytelnikami, Kra- S
ków, Wielopole 1, III p. £
pokój 33. =

WARSZAWA (PAP). Czwar­
tek, 23 stycznia będzie dniem
PRON w I programie Polskie­
go Radia. Co się zmieniło w na­
szym życiu społecznym i poli­
tycznym; co wynika z raportu
o stanie narodowego porozu­
mienia; jakie cele gospodarcze­
go rozwoju chcemy osiągnąć i
jak porozumieć się w sprawie
ich realizacji; czy sprawiedli-

Dziś w I programie
■MHBancanMaMasMnBKHaMMMHeMeeaMaHMMEasi

Polskiego Radia

Dzień PRON
wość społeczna w warunkach
kryzysu jest taka sama jak w

warunkach normalnego roz­
woju? — próbę odpowiedzi

na te 1 inne pytania podejmą
działacze ruchu oraz sekre­
tarz Rady Krajowej PRON
Jerzy Jasklernia. Blok pro­
gramowy PRON będzie nada­
ny w I programie Polskiego
Radia w audycjach „Poranne
Sygnały”, „Cztery Pory Roku”
oraz „Muzyka i Aktualności”.
Od godziny 9.00 do 11.00 czyn­
ny będzie telefon 44-61-76.

Zafascynowani na co dzień
sportem przez wielkie „S”, niie
zaiwsze dostrzegamy mniejsze
czy zupełnie małe kluby, gdzie
rozwija się sport w nie tak
wielkim wymiarze, choć rów­
nie ważny, a kto wie czy nie
ważniejszy, mający na uwadze
zdrowie 1 sprawność fizyczną
młodego pokolenia. Przyjrzyjmy
się jednemu z takich klubów...

RZEMIEŚLNICZY KLUB
SPORTOWY „JUVENIA”: dzia­
ła tutaj 8 sekcji. Najdłuższy staż
ma sekcja piłkarska; od tego se­
zonu występuje w kl. „A” (z po­
wodzeniem), ponadto są jeszcze
drużyny juniorów i trampka­
rzy. Od 3 lat rozwija się współ­
praca z os. Podwawelskim, ok.
30 uczniów z tamtejszej szkoły
trenuje stałe w Juveniii, która
daje do dyspozycji trenerów.

Największe sukcesy ma obec­
nie drużyna rugby występu­
jąca w II lidze. Są także 2 dru­
żyny juniorów oparte o Zespół
Szkół w Niepołomicach. Dobre
wyniki ma sekcja podnoszenia
ciężarów, seniorzy to wielokro­
tny mistrz lilgi międzywojewódz­
kiej, grupa juniorów przygoto­
wuje się do spartakiady mło­
dzieży.

Są w klubie szachiści, brydży­
ści tobą zespoły grają w kl. A).
W r. 1985 powołano do życia
dwie nowe sekcje — tenisa zie­
mnego i karate (w tej ostatniej
ćwiczy już 50 młodych osób).
Wreszcie sekcja sportów maso­
wych, w ramach której istnieje
piłkarska drużyna oldbojów
zrzeszająca byłych graczy Wisły,

Klub z charakterem
CracovM, Garbarni. Ten zespół
utrzymuje kontakty z Ruchem,
Zagłębiem Sosnowiec, Górnikiem
Siersza.

„W sumie w naszym klubie —

mówi prezes mgr OTTON HO-
DAS — ćwiczy blisko 300 osób.
W większości są to młodzi ludzie
i to cieszy nas najbardziej. Sta­
ramy się odpowiadać na zapo­
trzebowanie naszego środowiska;
w tym miejscu chcę powiedzieć,
że obok rzemiosła mamy i inne

zakłady patronackie (dyrekcję
hoteli „Orbis" w Krakowie.
Zakł. Usług Technicznych, ta­
ksówkarzy). W ub. r. było zapo­
trzebowanie na karate, więc po­
wołaliśmy taką sekcję.

Niektórych może zdziwić fakt,
iż w naszym klubie mamy teni­
sistów, choć nie posiadamy jesz­
cze własnych kortów. Przygarnę­
liśmy zawodniczki i zawodników
z KS „Zwierzyniecki!’, a kor­
ty budujemy! Przed 3 laty przy­
znano nam tereny przy ul. My-
dlnickiej i do tej pory wykona­
liśmy już prace za 18 min zł
(m. in. ogrodzono i zniwelowano
teren), w tym roku chcemy do­
prowadzić światło, postawić sta­
cję trafo i co najważniejsze od­
dać do użytku 2 korty. Cały o-

biekt będzie posiadał 8 oświetlo­
nych kortów wraz z trybunami
i zapleczem socjalnym. Ma to

kosztować sporo, w obecnych ce­

nach ok. 220 min zł, ale miasto
obiecało dać 50 proc, funduszy,
mamy też zapewnione poparcie
Izby Rzemieślniczej (bardzo
przychylne stanowisko prezesa
J. Kowalskiego), Federacji
„Ogniwo”. Wierzymy, że wspól­
nymi siłami wybudujemy ten

piękny i jakże potrzebny mie­
szkańcom Krakowa obiekt spor­
towo-rekreacyjny.

W tej chwili całe życie spor­
towe klubu koncentruje się w

Parku Sportowym Juvenii na

Błoniach, gdzie jest boisko pił­
karskie (z trybunami), budynek
socjalny ze świetlicą, pawilon
dla ciężarowców. „Z tymi ostat­
nimi — kontynuuje prezes —

wiążemy spore nadzieje — do se­
kcji ma powrócić nasz wycho­
wanek, medalista olimpijski —

Tadeusz Rutkowski. Jego nazwi­
sko przyciągnie do sekcji mło­
dych ludzi”.

Na działalność klubową wyda­
no w ub. r. niewiele ponad 6
min zł. Aż się wierzyć nie chce,
znam kluhikl (1 czy 2-sekcyj-
ne), gdzie wydaje się 2 razy ty­
le. Ale w Juvenii nikt nie szasta

pieniędzmi! Obowiązuje dewiza
— wyczyń na miarę naszych
możliwości. Nie organizuje się
więc żadnych drogich obozów, o-

biektem na Błoniach kieruje
jeden człowiek, administracja
klubowa jest skromna. Choć z

drugiej strony na każdym kroku
umacnia się wewnętrzną spois­
tość klubu, przywiązanie do
barw klubowych.

W tym roku ten zasłużony dla
krakowskiego sportu klub ob­
chodzi 80-leeie istnienia (klub
Wziął rodowód od Polskiego
Związku Katolickich Uczniów
Rękodzielniczych założonego
15 XI 1906 r. — tak stwierdza
dokument opracowany przez
Katedrą Sportu AWF w Krako­
wie i nie mnie podważać jego
wiarygodność). Uroczystości ju­
bileuszowe rozpoczną się w naj­
bliższą niedzielę, 26 bm„ trady­
cyjnym meczem Wyzwolenia Ju-
venia — Zwierzyniecki (rozgry­
wanym już po raz 41, tym ra­
zem na boisku Zwierzynieckie­
go, godz. 10.30 — seniorzy, godz.
12 — oldboye), a zakończą w lis­
topadzie uroczystą akademią.
Przewidziano imprezy jubileu­
szowe dla każdej sekcji, przyja-
dą m. in. rugbaści z Ołomuńca
(CSRS), piłkarze z Petrovi«
(CSRS) i co powinno być naj­
większą atrakcją — oldboye Slo-
vana Bratysława (z b. reprezen­
tantami CSRS), którzy spotkają
się z Krakowem.

Jubilatce składamy serdeczne

gratulacje (jest za oo!) i życzy­
my dalszych osiągnięć na polu
sportowym. Tak trzymać!

ANDRZEJ STANOWSKI

■ ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■
KOLARSTWO

$3
1964 r. W Latocha
1965 r. W. Latocha
1966 r. R. Zieliński
1967 r. J. Kudra
1968 r. R. Zieliński
1969 r. W. Matusiak
1970 r. W. Matusiak
1971 r. P. Kaczorowski
1972 r. P. Kaczorowski
1973 r. P. Kaczorowski
1974 r. J. Firkowski .

1975 r. M. Salomon
1976 r. Z. Szczepkowski
1977 r. P. Kaczorowski
1978 r. L. Michalak
1979 r. L. Michalak
1980 r. M. Szymaniak
1931 r. C. Lang
1982 r. L. Michalak
1983 r. Rudowicz
1984 r. L. Stępniewski
1985 r. J. Szczepkowski

J. Skoczek, Kobiela
J. Kierzkowski, J. Kotliński
J. Skoczek, Kobiela
J. Skoczek, Kobiela
A. Bek, J. Kotliński
R. Kąkolewski, Fibiński
R. Kąkolewski, K. Kaczała
J. Kotliński, S. Szymczak
J. Kotliński, S. Szymczak
J. Kotliński, S. Szymczak
J. Kotliński. S. Szymczak
J. Kotliński, S. Szymczak
J. Kotliński, S. Szymczak
J. Kotliński, S. Szymczak
R. Konkolewski, Z. Płatek
R. Konkolewski, Z. Płatek
W. Raczyński, K. Franiak
A. Michalak, Wesołowski
A. Michalak, Z. Płatek
A. Michalak, Z. Płatek

tych, lecz konkurencja ta nigdy nie cieszyła się w na­
szym kraju dużym powodzeniem.

W ramach szosowych konkurencji kolarskich rozgry­
wany jest o mistrzostwo Polski także „wyścig górski” (od
roku 1931), wyścig indywidualny ■na czas (od roku 1970),
w którym aż 7-krotnie triumfował Tadeusz Mytnik oraz

wyścig parami (także od roku 1970). Wyżej wymienione
konkurencje nie są jednak objęte programem olimpijskim
ani też nie są rozgrywane podczas mistrzostw świata, z

wyjątkiem wyścigu za prowadzeniem motoru.

Kolarstwo szosowe w Polsce zdobyło sobie dużą popu­
larność jeszcze w okresie międzywojennym a szczegól­
nie doniosłą rolę w jego propagowaniu odegrał „Wyścig
Dookoła Polski”, zorganizowany na wzór Tour de France
głównie dzięki inicjatywie redaktora „Przeglądu Sporto­
wego” Wiktora Junoszy. Pierwszy raz wyścig ten został
rozegrany w roku 1928 z udziałem 71 kolarzy, na tra­
sie liczącej 1469 km. Zwycięzcą został wówczas Feliks
Więcek, który wygrał 6 spośród ośmiu etapów tego wy­
ścigu.

Od roku 1949 Wyścig Dookoła Polski, zwany też „Tour
de Pologne” stał się Imprezą o charakterze międzynaro­
dowym, a w latach 1974—1977 był również dostępny dla

kolarzy zawodowych.

LEKKOATLETYKA

(")
bieg na 3000 m s przeszkodami

W ramach mistrzostw Polski w kolarstwie torowym,
rozgrywany jest jeszcze (od kilkunastu lat) tzw. wyścig
amerykański, czyli długodystansowy wyścig parami.
Znacznie wcześniej, bo jeszcze w okresie międzywojen­
nym, w mistrzostwach Polski kilka razy był rozgrywany
wyścig za prowadzeniem motorów, który również roz­
grywano w okresie powojennym, w latach sześćdziesią­

Zwycięzcy Wyścigu Dookoła Polski

1928 r. F. Więcek (Polska)
1929 r. J. Stefański (Polska)
1933 r. J. Lipiński (Polska)
1937 r. B. Napierała (Polska)
1939 r. B. NaDierała (Polska)
1947 r. S. Grzelak (Polska)
1948. r. W. Wójcik (Polska)
1949 r. G. Locatelli (Włochy)

1900 r.* G. Orton (USA)
1904 r.» J. Lightbody (USA)
1908 r.* A. Russell (W. Brytania)
1912 r. —

1920 r. P. Hodges (W. Brytania)
1924 r. W. Ritola (Finlandia)
1928 r. T. Loukola (Finlandia)
1932 r* V. Iso-Hollo (Finlandia)
1936 r. V. Iso-Hollo (Finlandia)
1948 r. T. Sjóstrand (Szwecja)
1952 r. H. Ashenfelter (USA)
1956 r. C. Brasher (W. Brytania)
1960 r. Z. Krzyszkowiak (Polska)
1964 r. G. Roelants (Belgia)
1968 r. A. Biwott (Kenia)
1972 r. K. Keino (Kenia)
1976 r. A. Gaerderud (Szwecja)
1980 r. B. Malinowski (Polska)
1984 r. J. Korir (Kenia)

7.34.4 min
7.39.6 min

10.47,8 min

10.00,4 min
9.33.6 min
9.21.8 min

10.33,4 min
9.03,8 min
9.04,6 min
8.45.4 min
8.41.2 min
8.34.2 min
8.30.8 min
8.51,0 min
8.23.6 min

8.08,02 min
8.09,70 min
8.11,80 min

• Bieg był rozgrywany na nietypowym dystansie: w

1900i1904r.na2500m,w1908r. — 3200m,w1932r. —

3460 m.

sztafeta 4X100 “

1912 r. W. Brytania 42,4 tek
(D. Jacobs, H. Mclntosh, W. Applegarth, V. <TArcy)

1920 r. USA 42,2 sek
(C. Paddock, J. Scholz, L. Murchison, M. Kirksey)

1924 r. USA 4i.o sek
(L. Clarka, T. Hussey, L. Murchison, A. LeConey)

1928 r. USA 4i;o sek
(F. Wykoff, J. Quinn, C. Borah, H. Russell)

1932 r. USA 40,0 sek
(R. Kiesel, H. Dyer, E. Toppino, F. Wykoff)

1936 r. USA 39.8 sefc
(J. Owens, R. Metcalfe, F. Draper, F. Wykoff)

1948 r. USA 40,6 sek
(H. Ewell, L. Wright, H. Dillard, M. Patton)

1952 r. USA 40,1 sek
(D. Smith, H. Dillard, L. Remigino, A. Stanfield)

1956 r. USA 39,5 sek
(I. Murchison, L. King, W. T. Kaker, R. Morrow)

1960 r. NRD—RFN (Rep. ogólnoniemiecka) 39,5 sek
(B. Cullmann, A. Hary, W. Mahlendorf, M. Lauer)

1964 r. USA 39,o sek
(P. Drayton, G. Ashworth, R. Stebbins, R. Hayes)

1968 r. USA 38,2 (38,19) sek
(C. Greene, M. Pender, R. Smith, J. Hines)

1972 r. USA 38,19 sek
(L. Black, R. Taylor, G. Tinker, E. Hart)

1976 r. USA 38,33 sek
(H. Glance, J. Jones, M. Hampton, S. Riddick)

1980 r. ZSRR 38,26 sek
(W. Murawiow, N. Sidorow, A. Aksinin, A. Prokofiew)

1984 r. USA 37,83 sek
(S. Graddy, R. Brown, C. Smith, C. Lewis)

sztafeta 4X400 m

1912 r. USA 3.16,6 min
(M. Sheppard, J. Meredith, E. Lindberg, C. Reidpath)

1920 r. W. Brytania 3.22,2 min
(R. Lindsay, G. Butler, J. Ainsworth-Davies,

C. Griffiths)
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 styczni*
1986 r. zmarł

mgr inż. JERZY WERECKI

starszy projektant, długoletni, wzorowy pracownik na­
szego Biura, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 stycznia o godz.
14.30 na cmentarzu Salwatorskim.

RADA PRACOWNICZA, DYREKCJA, POP PZPR
ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO
PRACOWNIKÓW BIURA STUDIÓW

I PROJEKTÓW BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

BIURO PROJEKTÓW
PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO

WAPIENNICZEGO I GIPSOWEGO

w Krakowie

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych naszego Męża, Ojca, Teścia i Dziadzia

STEFANA BARANA

gorące podziękowania składa
RODZINA

zatrudni natychmiast
♦ starszych projektantów, projektantów

starszych asystentów i asystentów
o specajtoości instalacje sanitarne, oiiaptownńcitwo
oraz

♦ starszych asystentów, asystentów o specjalności
wodociągi j kanalizacja

Szczegółowych informacji udiziiela Dział ds. Pracow­
niczych Biura, ul. Morawskiego 5, pokój 114, I p., teł.
22-13-42.

Kursy skrócone języków obcych
dla początkujących

organizuje
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ

Wpisy w okresie od 27.01. do 6.02.1986 r. w godz.
14—16 w Zarządzie Krakowskim TWP, ul. Basztowa 15
IV p.

Itaść miejsc ograniczona.
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NACZELNIK MIASTA I GMINY W PIWNICZNEJ

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

3
s

s

£
=

S

K-497

K

K-10385

Dyrektorowi Ośrodka
Kształcenia Ustawicznego

w Tarnowie

mgr inż. JANOWI'

KRAWCZYKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Grono Pedagogiczne
POP PZPR

Ognisko ZNP
Komitet Rodzicielski

1 młodzież szkolna

SILNIK do C-330, nowy, sprze­
dam. Zgłoszenia: Nowy Sącz,
Chełmiecka 13. S-97512.

MERCEDES 207, diesel -— pilnie
sprzedam. Janusz Walczak, Mie-
chowice Wielkie 166, 33-270 Wie­
trzychowice. T-96246

SILNIK „Jelcza”, skrzynie bie­
gów „Skody RTO”, ramę, mosty,
skrzynię ładunkową „Skody" MTS

24 — sprzedam. Edward Olszówka,
Pogórska Wola 143, koło -Tarno­

wa. T-96240

2 KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU E

E pt. „Obrazki z dzieciństwa” ~

poszukuje odtwórców głównych ról E

E Chętnych (dziewczynki w wieku 10—12 lat) prosimy E
~ o zgłoszenie się w Pałacu Młodzieży przy ulicy Kro- £
E woderskiej 8, w dniu 23 lub 24 stycznia w godzinach E
= 13—17. E

I
MYCIE I CZYSZCZENIE

BUTELEK I SŁOIKÓW SZKLANYCH !

zleci w 1986 r..

Fabryka Kosmetyków „Pollena-Miracu tam” Kraków, g
ul. Zabłocie 23.

Warunki współpracy zostaną uzgodnione pomiędzy K
stronami. S

Oferty należy składać pod adresem Fabryki.
K-10087 K

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej

w Piwnicznej
Kryteria doboru kandydatów:

— wykształcenie wyższe ekonomiczne, techniczne lub

prawnicze
— minimum 5 łat pracy na stanowisku kierowni­

czym

Oferty składane przez kandydatów powinny zawie­
rać:

1.
2.
3.
4.
5.
6.

E < K-684 E
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Panu prof. dr. hab. inż.

ARTUROWI

WIECZYSTEMU

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmterci Ojca prof. Wieczy­
stego

Dyrekcja
pracownicy

Instytutu Inżynierii
Sanitarnej
i Ochrony

Środowiska PK

PRACA

firma polonijna przyjmle do

pracy technologa-obuwnika. me-

chsnika-konserwatora maszyn
szyjących, zaopatrzeniowca bran­
ży skórzanej, szwaczki — kobie­
ty szyjące. Oferty 875 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPAWACZY-ślusarzy zatrudnię na

dobrych warunkach. Zgłoszenia:
os. Na Stoku 14/76 g-2460

KUPNO

wytłaczarkę t-45 lub t-32 —

zdecydowanie kupię. Oferty 1027
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

APARAT słuchowy produkcji za­
chodniej — kupię. Wiadomość:
GoTlice, tel. 203-50. P-13

oiiEininlinnnnnninilinnnti
| KURSY

£ na terenie zakładów pra-
5 ey dla grup zorganizowa-
” nych:
S — spawania gazowego i
£ elektrycznego
S — spawania specjalisty-
5 ezne

S — obsługi suwnic

£ — obsługi wind towaro­
wo-osobowych

Z — obsługi lin i haków

Ę — obsługi średniego i lek­
kiego sprzętu budow­
lanego

£ — splataczy lin

S — inne kursy

organizuje
4«
g na terenie Krakowa, Tar-
« nowa oraz woj. krakow-
2 skiego, tarnowskiego i no-

; wosądeckiego KSP „Oś-
S wiata” — Kraków, ul.

; Mazowiecka 29, telefon
£ 33-34-72, 33-94-23, w godz.

8—15.

NIERUCHOMOŚCI

s

tow*-

SPRZEDAM W Gorlicach dom w

stanie surowym, 240 m2. Gorlice,
ul. Konopnickiej 19/W.

aku-

spall-

Wymienię pokój dwuosobowy,
dwa tygodniu w czerwcu, nad
morzem (Łazy k/Mielna) na po­
kój w Zakopanem — luty/marzec.
Młodnicki, Koszalin, ul. Żerom­
skiego 53/4, tel. 269-54 K-405

SILNIK Mercedesa 200 D — sprze­
dam, głowicę 180 D — kupię

39-200 Dębica, Robotnicza 1B/10.

PRODUKCYJNO-REMONTOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PROREM”

w Krakowie, ul. Fika 13

LOKALE

USŁUGI

zatrudni
— na korzystnych warunkach na terenie Krakowa,

Krzeszowic i Zakopanego
betoniarzy
murarzy
malarzy
zbrojarzy
cieśli
parkieciarzy
fiiziarzy-posadzkarzy
instalatorów wod.-kan.

W związku z nowo uruchomionym w Sierakowic Od­
działem Szpitala Uzdrowiskowego „Kinga” w Wieliczce

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
ZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSKICH

Kraków, ul. Rydlówka 8

zatrudni zaraz
♦ lekarza — możliwość specjalizowania się z zakre­

su chorób wewnętrznych łub batoeoklitmatologii,
uzyskania talonu na samochód po roku pracy

♦ pielęgniarkę ,

♦ technika rehabilitacji
♦ dietetyczkę
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie wynagrodze­

nie i diowóz do miejsca pracy.

Szczegółowych informacji udziela Dział Organizacji
i Spraw Pracowniczych P.P. ZUK Kraków, ul. Ry­
dlówka 8. tel. 66-08 -44, wewn. 26.

£

S

zgłoszenie do konkursu ’

kwestionariusz osobowy i życiorys
odpisy dyptamów i świadectw
przebieg pracy zawodowej i osiągnięcia
świadectwo zdrowia
opinie z ostatnich 5 lat pracy

Oferty z-dopiskiem „konkurs” można składać w ter­
minie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie
do Naczelnika Miasta i Gminy w Piwnicznej, gdizie
można również uzyskać informacje o stanie Przedsię­
biorstwa.

Konkurs przeprowadzi powołana Komisja Konkur­
sowa w składzie określonym w ustawie o przedsiębior­
stwach państwowych.

O terminie rozpoczęcia Konkursu organ założycielski
powiadomi kandydatów oddzielnym pismem.

Zakończenie konkursu nastąpi w terminie 7 dni od
dnia rozpoczęcia konkursu.

K-10567
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SPRZEDAŻ

MEBLOSCIANKI matowe, na po­
łysk, komplety wypoczynkowe, ła­

wy, puiy — ceny . przystępne;
sklep meblowy — Michalska, Kra­
ków, Kościuszki 32. g-97343

„MALUCHA”, 1982 r. prod. —

sprzedam. Nowy Sącz, ul. Nawo-
jowska 174. S-97518

KURSY
— spawania elektryczne­

go i gazowego
— obsługi wózków

mułatorowych i

nowych
— obsługi dźwigów

rowo-osobowych
— obsługi suwnic
— obsługi agregatów prą­

dotwórczych

organizuje
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

Informacje i zapisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.
K-374

CZYSZCZENIE dywanów,
tapicersklch, agregatem Vap
Stachem, tel. 11 -23-69. g-2164

PKZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi wraz - 2 taplcer-
sklm wykończeniem, montaż zam­
ków 1 Inne usługi — Kachnlarz,
tel. 44-5'6-53. g-9®606

ZABEZPIECZY każde drzwi w

starym 1 nowym budownictwie,
zamki firmy „Skarbiec” wraz z

komfortowym wykończeniem ta-

picersklm — Sobczyk, tel. 22-2S-3a.
Przyjmujemy zapłatę czekami
„MM”. g-440

ZaLUZJe montuje — Piotrowski,
tel. 12-07-96 g-711

CZYSZCZENIE dywanów, ta,pl-
cerkl i wykładzin agregatem
„Vap” — Dyna, tel. 18-14-17.

TRANSPORT ciężarowy — cały
kraj Star, kryty). ■Kraków, tel.
37-23-06. g-937

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicenkl — Wap-em, Ma­
rek, tel. 48-19-23. g-»60

ZALUZJE przeciwsłoneczne — Je­
zierski, tel. .22-56-43, 6—10. g-OTSSI

RÓŻNE

KOMPUTEROWY system matry­
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 66-958
Gdańsk 50, skrytka 196 K-05'94

NAJCIEKAWSZE oferty, fotoka-
talogi, pomoc w wyborze partne­
ra zapewni Cl Biuro Matrymo­
nialne „CZANDRA”, 00-976 War­
szawa 13, Skrytka 161. K-10323

liiiniiigniiiMiiiiiiimmiiiiiiiiiimiiiiiii

za ustawo-

PZU - informuje
o odszkodowaniach i składkach

we ubezpieczenie budynków w 1986 r.

Od 1 stycznia 1986 r. wypłacane będą wyższe niż do­
tychczas o-diszkodowania za budynki w gospodarstwach
rolnych oraz za pozostałe — stanowiące własność osób

fizycznych budynki objęte ubezpieczeniem ustawowym.
Odszkodowania ulegają znacznemu zwiększeniu bo o

50 proc. W przypadku więc spalenia się nowego bu­
dynku ubezpieczonego np. na 2 min zł rolnik otrzy­
mywał dotychczas odszkodowanie w tej kwocie, zaś za

taki sam budynek po 1 stycznia odszkodowanie wy­
niesie 3 min żi.

Aby zabezpieczyć na tym poziomie odszkodowania aa

budynki, a więc w wysokości odpowiadającej
tości, PZU dokonuje z dniem 1 stycznia 1986
nienda wartości budynków.
Jest to konieczne, jato że dotychczasowe
podlegających ubezpieczeniu ustawowemu budynków,
które znajdują się w ewidencji PZU — odpowiadają
oenorri na materiały budowlane i kosztom robocizny z
1932 r. Ód tego erzasu ceny te i koszty robocizny znacz­
nie wzrosły.
Podwyższenie tych wartości gwarantować będzie rol­
nikom, u których wystąpią szkody w budynkach, real­
ne odszkodowania odpowiadające poziomowi alktaal-
nych cen i kosztów, tj. cenom z 1935 r. Oczywiście
muszą być również odpowiednio zwiększone od 1986 r.

składki za ustawowe ubezpieczenie buidytniltów na po­
krycie zwiększonych wypłat odszkodowań. Fundusz
bowiem na odszkodowania gromadzony jest wyłącznie
ze składak.

Składki za ustawowe ubezpieczenie budynków na

1986 r. ulegną zwiększeniu o taki sam procent, o Jaki
ulegają z dniem 1 stycznia 1986 r. podwyższeniu od1-
szkodipwania, a więc o 50 proc.

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI PZU
w Krakowie

K-661

ich war-

r, ureail-

wartości

o

♦

♦ instalatorów c.o.

blacharzy-dekarzy
<$> zdunów

lastrikarzy
robotników ogólno-budowianych
elektryków

♦ kierowcę na terenie Krakowa
terenie Krakowa
na terenie Kratowa
magazynowych w Żerkowdoach koło

Iwanowic
♦ prawnika do działu organizacji
4- zaopatrzeniowców

księgową
kierownika warsztatu mechanicznego

♦ pracownika do zakładu obrotu towarowego
pracowników ds. umów i kosztorysowania
kierowników budów z uprawnieniami budowla­
nymi
mistrzów z uprawnieniami budowlanymi

Warunki do omówienia w Dziale Kadr, ul. Fika 13,
barak, pokój 12 lub tel. 34-59-02, 34-59-07 od godz. 9.

K-91

I

g

K-10188

SIATKĘ OGRODZENIOWĄ |

z drutu ocynkowanego, o wysokości od 60 cm do 200 cm W

sprzeda
z natychmiastową dostawą

Spółdzielnia Usług Rolniczych — Krzeszyce, woj. Go- jg
rzów Wielkopolski, tel. Krzeszyce 49, telex. 0445667. Z

K-10561- g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Zawodowego
w Nowym Sączu, ul. Reja 11, tel. 230-39, 214-67

ogłasza wpisy na KURSY
KOMENDA WOJEWÓDZKA

OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

w Katowicach

ZATRmi PRACOWNIKÓW
na stanowiska

dowódcze i wychowawcze
w Hufcach Pracy i Oddziałach Obrony Cywilnej
— z przygotowaniem wychowawczym lub dośwóad-

ozieniam dowódiazym w Ludowym Wojsku Pal-
dklim. na terenie miast:

Tiwebinia Chrzanów
Jaworano Olkusz,
Sławków Klucze

Komenda Wojewódzka zapewnia możliwość:
— wyżywienia
— zaikwaiterowanda na terenie hufca/oddmiału
— umumidurowamie organizacyjne
—• nagrody jnibdteusaowe
— dodatek za staż pracy
— premia uranainltawa do 30 iproa
Szczegółowych informacji w zakresie warunków pra­

cy udziela Wydział Kadr Komendy Wojewódzkiej
Ochotniczych Hufców Pracy w Katowicach, ul. gen.
Aleksandra Zawadzkiego nr 65, tel. 598-282, 586-676, w

godz. 8—15.30.

— dziewiarstwa maszynowego
— radiowo-telewizyjne
— przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego 1

czeladniczego w różnych zawodach
— palaczy centralnego ogrzewania 1 kotłów wyso­

koprężnych
— kierowników zakładów gastronomicznych
— obsługi urządzeń chłodniczych
— samochodowe, motocyklowe i ciągnikowe
— bhp
— pedagogiczne dla mistrzów rzemieślników 1 in­

struktorów nauki w zawodzie oraz inne zlecone
przez zakłady pracy.

Zajęcia na kursach prowadzone są po (pracy, w godz.
L6—.1® oraz w soboty i niedżfieile.

Wpisy przyjmuje 1 informacji udziela Sekretariat
WOKZ telefonicznie lub listownie, w godz. 8—18 co­
dziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt.

ZAKŁAD BUDOWLANY

w Bochni, ul. Dzierżyńskiego 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— na budowach w Bochni i Krakowie na bardzo ko­

rzystnych warunkach następujących pracowni­
ków:

inżynierów elektryków
inżynierów instalacji sanitarnych
techników budownictwa

techników instalacji sanitarnych
robotników wykwalifikowanych:
— ślusarzy
— betoniarzy
— murarzy
— cieśli
— tynkarzy e
— elektryków'
— hydraulików
— spawaczy gazowych
— malarzy
— blacharzy-dekarzy

Zakład zapewnia korzystne wairunkii płamwe, ulgo­
we przejatady środkami PKP, wojskową oiptelkę lekar­
ską, wczasy w wojskowych domach wypoczynkowych,
kolonie i zimowiska dla dzieci.

Udzielana jest pomoc finansowa dla budownictwa
mieszkaniowego indywidualnego i spółdzielczego.

Po 5 latach nienagannej pracy pracownik nabywa
uprawnienia do mięsbk.atnia funkcyjnego lub rotacyj­
nego.

Po przepracowaniu jednego roku istnieje możliwość
oddelegowania do pracy do krajów socjalistycznych.

Szczegółowe informacje o warunkach pracy i płac
waiz zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia 1 Płac
w Bochni, uL Dzierżyńskiego 1, teł. centrali 226-27,
wewn. 246. K-10281
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ZAKŁADY MECHANICZNE

TARNÓW

w Tarnowie, ul. Kochanowskiego 30

tel. 60-01, wewn. 16-55

liiiimnmiiimmiiiimiiiiiHmiiiitiiiiii
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PRZEDSIĘBIORSTWO
£ BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

.JBUDOSTAL-l”

w Krakowie, ul. Mrozowa

|

=

|
s

a

3

s

3
S
s

S

K-10565

KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI

Oddział III w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ

▲▲▲▲▲▲▲▲▲

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ inspektora nadzoru robót ogólnobudowlanych
♦ inspektora nadzoru Instalacji sanitarnych
♦ inspektora nadzoru robót drogowych
♦ specjalistę do działu kosztów
♦ specjalistę do działu zaopatrzeni*
Osobiste zgłoszenia przyjmuje i udtziela szczegóło­

wych informacji o warunkach pracy i wynagrodzenia
Dział Organizacji I Służb Pracowniczych KDI Oddział
III. Kraków, ul. Przy Rondzie 25, teł. 22-55 -48 lub
22-57-13, wewn. 23.

ZATRUDNIĄ natychmiast
+ projektantów systemu EPD

chemika
+ programistów EMC

Wymagane kwalifikacje:
— dla projektantów: wykształcenie wyższe i 3-łetni

staż pracy w specjalności
— dla chemika: wyższe wykształcenie, specjalność

chemia analityczna
— dla programistów: wykształcenie wyższe lufo

średnie specjalistyczne
Warunki pracy i płacy — w tym również sprawy

mieszkaniowe — do uzgodnienia na miejscu.
K-10467

K-10078

▲▲

cieśli
stolarzy
murarzy-tynkarzy
blacharzy-dekarzy
malarzy
szklarzy
zbrojarzy-betoniarzy
ślusarzy-spawaczy
mechaników napraw jednostek sprzętowo-trana-
portowych
kierowców ciągnika
pracowników bez kwalifikacji ■ możliwością szyb­
kiego wyuczenia jednego z w/w zawodów

Przedsiębiorstwo nie przyjmuje pracowników zwol­
nionych bez wypowiedzenia z ich winy tj. dyscypli­
narnie.

Wynagrodzenie wg stawek budowlanych w oparciu
o Zakładowy System Wynagradzania tj. od 56 do 1112
zł/godiz. w zależności od stanowiska pracy i .posiada­
nych kwalifikacji.

Ponadto pracownik otrzymuje: premią miesięczną do
30 proc., ziwyżkę*stabilizacyjną, wyinosizącą 3 proc, aa

każdy przepracowany rók oraz premię dodatkową w

granicach 5 do 10 proc, za pracę i posiadanie kwalifi­
kacji w 2 zawodach.

Istnieje również możliwość otrzymania nagrody z

zysku po przepracowaniu 6 miesięcy wg zasad oibo-
wiąizuijącego regulaminu.

Dla pracowników zamiejscowych bezpłatne zakwate­
rowanie w hotelach .pracowniiicizych oraz możliwość to-

rzystamia ze stołówki.

Świadczenia socjalne: wiazasy, obozy, kolonte, rórno-
•wiiska. wypoccaymek sobabndo-niiedtzielny (góry, manna,
jeziora mazurskie).

Przedsiębiorstwo .prowadzi budowy na terenie woje­
wództw: krakowskiego, kaitowfitókiego oraiz poaa grani­
cami kraju.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Płac Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa 4,
pokój 114 1 115, tel. 44-36-84 lub 44-62-20.

Dojacad tramwajami: 4, 9. 16 (przedostatni .przysta­
nek przed Walcownią).
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ZABIERZOWSKA FABRYKA MASZYN
W ZABIERZOWIE k/KRAKOWA

prz mie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych:
+ tokarzy
+ frezerów
♦ wytaczarzy

:
ślusarzy
kierowcę wózka akumulatorowego
robotników bez kwalifikacji

Absolwenci klas ósmych!
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

GÓRNICTWA NAFTOWEGO I GAZOWNICTWA

w Zespole Szkół Zawodowych
Ministerstwa Górnictwa i Energetyki

w Krakowie, ul. Brzozowa 5
— zapewni Wam zdobycie atrakcyjnego 1 bardzo po­

płatnego zawodu

WIERTACZA

MU

W sprawnie zatrudnienia przyjmuje Dział Służby
Pracowniczej w godzinach 6.30—14.30. K-209 g

KOPALNIE SKALNYCH SUROWCÓW DROGOWYCH

w Klęczanach

ZATRUDNIĄ▲Inżynierów górników z załnwijeatotaenaamł góreitaęy-
mi do pracy w dozorze wy.ższym i ikSierofwnliwbwfe
* praktyką zawodową

Inżynier* mechanika ze zzuajomością ciężkich ma­
szyn roboczych z pięcdoletmą praktyką w kopalni
odkrywlto,vej do pracy w Kapailmil Osietec k. Ma­
towa Podihaiłańslkiego
kierownik* kopalni z aartwnerdzaniami górniczy­
mi i praktyką zawodową db pracy w Kopalni
Piaskowca Klęczany. Kopatańa aąpewnia mi®sz-
kaniie od zaratz

Zaperwnda Się mdiasizikaruie typu M-5.

Szczegółowe warunki praicy i płacy do uogodłnieni*
na miejscu.

Telefon: Nowy Sącz nr 221-20 łub 221-21.
K-1O44S

▲
▲

W czasie nauki Szkoła i Zakład Poszukiwań Nafty
i Gazu w Krakowie zapewniła.:
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
— bezpłatne wyżywienie
—- wysokie stypendium pieniężne fundowane przez

ZPNiG Kraików
— bezpłatne umundurowanie górnicze
— udział w zajęciach sportowych, kołach zaintereso­

wań, zespołach artystycznych, wycieczkach, raj­
dach, turystycznych, Letnich bazach kajakowych 1

zimowych narciarskich

Absolwenci mają zapewnione zatrudnienie przede
wszystkim w Zakładzie Poszukiwań Nafty i Gazu w

Krakowie lub dalszą naukę w trzyletnim technikum.

Zakład Poszukiwań Nafty i Gaizu w Krakowie, ul.
Lubicz 25 oferuje wysoko płatną pracę w wyuczonym
zawodzie w kraju i za granicą.

Absolwenci Szkoły po uzyskaniu uprawnień górni­
czych będą mieć pierwszeństwo wyjazdu do prac eks­
portowych.

Czekać na Was będą również inne zakłady poszuki­
wawcze. geologiczne i geofizyczne na terenie Krakowa
1 całego kraju.
Warunki przyjęcia:

— Ukończenie szkoły podstawowej
— nie przekroczony 18 rok życia
— dobry Stan zdrowia

Wpisy przyjmuje oraz informacji udziela Sekretariat
Zespołu Szkół Ministerstwa Górnictwa i Energetyki w

Krakowie, ul. Brzozowa 5, I p., pokój 101 w godzinach
8—15. teł. 22-49-55 lub 66-32-57.

Informacji o warunkach przyjęcia, nauki oraz cha­
rakterze przyszłej pracy udziela również Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty j Gazu
w Krakowie, ul. Lubicz 25, pokój 314, III p„ telefon
21-04-89.

K-2B9
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Plenarne posiedzenia Komitetów Dzielnicowych PZPR

W Nowej Hucie: jak zapewnić równomierny rozwój?
Wyniki zakończonego 3-let-

niego planu rozwoju społe­
czno-gospodarczego są punk­
tem wyjścia do planowania
perspektywicznego. By za­
pewnić więc harmonijny roz­
wój najmłodszej dzieinicy
Krakowa i spójność z planem
całej aglomeracji, nakreślono
w Nowej Hucie węzłowe za­
dania na lata 1986—95 i bie­
żący rok.

Główne cele, jakie wytyczo­
no obejmują przede wszy­
stkim uporządkowanie całej
gospodarki przestrzennej: uzu­
pełnienie infrastruktury soc­
jalnej oraz ochronę środowis­
ka. Minioną trzylatkę zam­

rr
W Śródmieściu: rośnie wpływ zakładowych organizacji

partyjnych na wyniki gospodarcze przedsiębiorstw
W stosunku do roku 1984,

wzrost produkcji sprzedanej
w roku ubiegłym w przedsię­
biorstwach przemysłowych
Śródmieścia wynosi 4,5 proc.
Nadrabiając straty wynikające
z trudności energetycznych w

I kwartale 1985 roku osiągnię­
to poziom określony w Cent­
ralnym Planie Rocznym. Wy­
dajność pracy mierzona wzro­
stem produkcji sprzedanej
przypadających na 1 zatrud­
nionego zwiększyła się w tym
czasie o ponad 8 proc Mimo
Więc istniejących jeszcze trud­
ności w wielu dziedzinach sy­
tuację w przemyśle oceniono
jako dobrą. Kłopoty polegają­
ce na tym, że część przedsię­

41. rocznica wyzwolenia Krakowa

Uroczysta akademia w Krowodrzy
Z okazji 41. rocznicy wyzwolenia Krakowa odbyła się

wczoraj uroczysta akademia zorganizowana przez KD
PZPR Kraików-Krowodrza.

Na akademii obecny był prezydent miasta Krakowa
Tadeusz Salwa, I sekretarz KD PZPR Kraków-Krowodrza
Władysław Kasperczyk oraz licznie zgromadzeni goście,
przedstawiciele PRON, ZBoWiD, TPPR, aktyw dzielnicy
i młodzież szkolna. Obecny był też sekretarz Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krakowie Aleksander Smirnow.

Po okolicznościowym refreracie wygłoszonym przez puł­
kownika Józefa Gołojucha przystąpiono do dekoracji od­
znaczeniami państwowymi i odznakami regionalnymi.

Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski zostali
odznaczeni: Edward Najduchowski, Narcyza Nowak, Piotr
Nowosad, Witold Pyrek. Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski wyróżniono: Józefa Gąsowskiego, Ta­
deusza Majewskiego, Andrzeja Natkańca, Tadeusza Sobu-
siaka, Romana Wiecha.

Ponadto wręczono Medale 40-lecia Polski Ludowej, Zło­
te Odznaki „Za zasługi dla ziemi krakowskiej” oraz od­
znaki „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”. Na za­
kończenie wystąpił zespół pieśni i tańca AGH „Krakus”.

(tch)

Krytykowani wyjaśniają
W związku z notatką doty­

czącą Szkoły Podstawowej nr

124, a zamieszczoną w „Rap­
tularzu krakowskim” z dn:a
14.01.1986 r. Gazeta Krakow­
ska Nr 11 (11502), Wydział O-
światy i Wychowania Urzędu
Dzielnicowego Kraków —Pod­
górze informuje:

Istotnie w Szkole Podstawo­
wej nr 124 os. Bieżanów Sta­
ry mają miejsce niedogodnoś­
ci związane z planowanym
prowadzeniem zajęć dydakty­
cznych, co wynika z bieżących
prac remontowych m. in. ma­

Pracując w budownictwie
łatwo można nabawić się reu­
matyzmu, zachorować na zapa­
lenie płuc lub nieżyt górnych
dróg oddechowych. Budowla­
ni też często chorują na

schorzenia przewodu pokar­
mowego/ Dlatego muszą być
często poddawani różnym ba­
daniom specjalistycznym, któ­
re pozwalają wykryć dość
wcześnie rozpoczynającą się
chorobę. Temu właśnie celowi
poświęcone są profilaktyczne
badania okresowe. Prowadze­
nie jednak takich badań łącz­
nie ze wszystkimi analizami
laboratoryjnymi trwa co naj­
mniej tydzień. W tym czasie
pracownik musi wielokrotnie
się zwalniać z pracy i do­
jeżdżać do zakładowej przy­
chodni zdrowia. A zatem ba­
dania okresowe są zwykle u-

ciążliwe zarówno dla niego

PROGRAM I

9.30—12.00 „Domator”:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Ośmiornica”, ode. 3
11.15 Szkoła dla rodziców:

„Wkrótce będzie nas troje”
11.30 Apteczka domowa
11.40 Historia najbliższa
12.50 Praca — techn., kl. 4:

Kto zręczniejszy
13.30 TTR — mechaniz. roi.,

sem. 3: podsumowanie i przy­
gotowani do egzaminu

14.00 TTR — matem., sem.

knięto pozytywnymi wynika­
mi. Przybyło mieszkańcom
Nowej Huty sporo nowych o-

biektów m. in. w oświacie,
służbie zdrowia, gospodarce
komunalnej, potrzeby są jed­
nak znacznie większe Wyż
demograficzny spowoduje dal­
sze przeciążenie placówek o-

światy i wychowania; ucz­
niowie i nauczyciele stoją cią­
gle przed widmem nauki do
późnego wieczora, w przed­
szkolach braknie 800 miejsc
dla dzieci, za mały jest bud­
żet na remonty kapitalne o-

biektów tej sfery. Dążąc jed­
nak do poprawy warunków
życia mieszkańców Nowej Hu­

biorstw nie uzyskała jednak
poziomu produkcji z roku ’84
(w cenach porównywalnych)
wynikają np. z braku ludzi,
bądź też nasycenia rynku nie­
którymi towarami. Niepokoić
musi jednak fakt, że w cią­
gu ostatnich 2 lat zatrudnie­
nie w przemyśle spadło o 6,5
proc. Niezadowalająca jest
również sytuacja w budownic­
twie: rośnie wydajność szyb­
ciej jednak rosną wynagro­
dzenia. W roku 1985 organi­
zacje partyjne śródmiejskich
zakładów pracy w o wiele

większym niż do tej pory stop­
niu zajęły się analizowaniem
sytuacji gospodarczej w swo­
ich jednostkach, realizując

KRAKOWSKI

lowania pomieszczeń szkol­
nych.

W celu zapewnienia ciągłoś­
ci realizacji harmonogramu
zajęć dydaktycznych ustalono
malowanie etapami poszcze­
gólnych kondygnacji budynku.
W związku z powyższym zai­
stniała konieczność aby jedna
klasa uczyła się przez tydzień
na korytarzu, który jest ogrze­
wany (ogrzewanie gazowe). O-
becnie żadna klasa nie uczy
się już na korytarzu. Malowa­
nie zostanie zakończone do 15
II 1986 r.

W budynku nr 60 na os.

Złotego Wieku czuć gaz. Wy­
dobywa się on przypuszczalnie
z nieszczelnych reduktorów w

piwnicy — poinformował nas

listownie Czytelnik, który jed­
nocześnie poskarżył się, że

podejmowane przez lokatorów’
interwencje nikogo nic wzru­
szają. List przysłał w kopii dc
naszej redakcji abyśmy wie­
dzieli gdzie szukać miejsca
wypadku gdy usłyszymy wy­
buch. Jest to dowód zrozu­

mienia dla naszej trudnej
pracy.

W odpowiedzi na notat­
kę w „raptularzu” dotyczącą
nieoświetlonej ulicy Beskidz­

kiej, fatalnej nawierzchni jez­
dni, braku chodników itp. Wy­
dział Gospodarki Komunalne.)
UD Podgórze zwołał na 27
bm. naradę, w której uczestni­
czyć mają reprezentanci róż­
nych przedsiębiorstw. Nie pro­
ściej zwołać „na dywanik” i

rozliczyć z obietnic?

Właściciele popularnych sa­
mochodów dostawczych mar­
ki „żuk” w najbliższą sobotę
będą mieli szansę kupić do­
wolną ilość opon bieżnikowa­
nych o wymiarze 650X16- Wy­
starczy tylko przynieść 20 ki-

Wypadki
Na os. XX-lecia potrącony

został przez „fiata 125p” Piotr
K. W stanie ciężkim przewie­
ziono go na ostry dyżur do
Szpitala Wojskowego. Am­
bulatorium Chirurgiczne Po-

KPB prowadzi badania okresowe w Kurdwanowie

Zamiast tracić tydzień — można się
w ciągu jednej dniówkiprzebadać

samego jak i pracodawcy (du­
ża strata czasu pracy na bu­
dowie). W Krakowskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym pró­
buje się tę sprawę już od
trzech lat załatwić inaczej.
Profilaktyczne badania okre­
sowe prowadzone są bezpo­
średnio na budowie. Jak to

jest możliwe? Z tym pytaniem
zwróciliśmy się do pomysło­
dawcy tej innowacji — z-cy
dyr. nacz. ds. pracowniczych i
ekonomicznych KPB —

EUGENIUSZA BATKO. Na
największy nasz plac budowy

3: Układy nierówności stop­
nia II

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy: Produkcja brojlerów

14.50 Praca — techn., kl. 3:
Dziwne koło — żyroskop

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.-30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” —

mag. szkolny oraz film z serii
„Był sobie człowiek”, ode. pt.
Oświecenie

17.20 DT — wiadomości
17.30 Mieszkać: Wszechnica

budowlana
17.50 Rzemieślnicy

ty planuje się przeznaczenie
w najbliższych latach najwię
kszych nakładów właśnie na

inwestycje gospodarki komu­
nalnej i oświaty oraz' ochro­
ny zdrowia i środowiska, a

także kultury. Te dziedziny
będą miały wyraźne preferen­
cje, bo też i zadań tu sporo
do wykonania. Przedsiębior­
stwa budowlane wykonujące
„mieszkaniówkę” i obiekty
infrastruktury społecznej ma­
ją pełne portfele zamówień,
czasem jest ich za dużo, stąd
też i „poślizgi” w realizacji
planów. Konieczna jest więc
— jak powiedział prowadzący
wczorajsze plenarne posiedze­

podjęte uchwały, poprzez np.
wprowadzanie programów osz­
czędnościowych.

Te informacje zawarte zo­
stały we wprowadzeniu do

dyskusji, którego dokonał se­
kretarz KD PZPR, Mieczysław
Ciołczyk, podczas wczorajsze­
go posiedzenia plenarnego
KD PZPR Kraków-Sródmie-
ście. Informację o realizacji
zadań przez jednostki gospo­
darcze dzielnicy oraz o od­
działywaniu organizacji par­
tyjnej na gospodarowanie w

roku 1985 przygotowała Ko­
misja Społeczno-Gospodarcza
KD PZPR.

W dyskusji zebrani pod­
kreślali, że nowe zasady ste­

Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie z dtr Andrze­
jem Niwińskim nt. „Spacer­
kiem po starożytnym Egipcie”
— 18, wst. wolny.

Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Spotkanie z Anną

Dymną — 18, wst. wolny; wy­
stawa prac Zbigniewa Perza­
nowskiego (10—20).

— osiedle w Kurdwanowie
przybędzie komplet lekarzy. A
więc będzie internista, laryn­
golog, okulista, stomatolog, i
pielęgniarka. Badania prowa­
dzone są we wcześniej przy­
gotowanych gabinetach lekar­
skich w... barakach i pakame­
rach w których znajduje się
pełne wyposażenie do badań
specjalistycznych, przyjedzie
również ambulans rentgeno­
logiczny. Okazuje się, że w

ten sposób w ciągu dwóch ani
(23, 24 bm). zostanie przeba­
danych około 1000 pracowni­

ków KPB. W ub. roku KPB

prowadziło badania okresowe
w ten sam sposób — wykryto
wówczas kilkanaście przypad­
ków gruźlicy. Co roku udosko­
nala się ten system i poprawia
organizację, tym razem grupy
pracowników będą przychodzi­
ły do lekarzy na ściśle okre­
śloną godzinę. Z pozostałych
odległych placów budowy ro­
botnicy będą dowożeni do
Kurdwanowa, też na

nie wyznaczoną porę. Oszczęd­
ność czasu pracy jest zatem
widoczna. Dr. med. MIECZY­

tiy-PROGRAM
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 Sonda: „Tajemnica

snu”
19.00 Dobranoc: „Piotruś 1

Lucynka w krainie dmuchaw­
ców”

19.10 Spotkanie z Hoimarem
von Ditfurthem

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Ośmiornica”, ode. 3

— włoski serial filmowy, reż.
Damiano Damiani

21.20 DT — komentarze
21.45 Klub Międzynarodowy
22.45 DT — wiadomości
22.50 Język francuski, lekcja

12
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16.20 Program dnia
16.25 Język francuski, lek 3

(powt.)
17.00 Spróbuj sam

17.30 „Adwokat na emerytu­
rze”, ode. 2 pt. „Emerytura”
— czechosł. serial filmowy,
reż. Zdenek Podskalky

18.10 Przeboje „Dwójki”

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Jarmark przedstawia
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 „Variete, rariete” —

program rozrywkowy
21.00 Studio Sport: Puchar

Europy w koszykówce męż­
czyzn

21.45 „Wielka gra” — tele­
turniej

22.40 Religie i Kościoły w

Polsce: „Szalom ubracha —

pokój i błogosławieństwo” —

film dokum.
23.10 Wieczorne wiadomości

nie KD PZPR w Nowej Hu­
cie I sekretarz KD Jan Bą-
baś — większa pomoc ze stro­
ny innych przedsiębiorstw
dzielnicy. Niektóre z nich
aktywnie włączają się w wy­
konanie uchwalonych przez
radę narodową planów, ale to

jeszcze za mało.
Plan społeczno-gospodarczy

to również realizacja zgłasza­
nych przez mieszkańców po­
stulatów rejestrowanych pod­
czas przedwyborczych kampa­
nii do rad narodowych i Sej­
mu. Wymagają one korelacji
z ogólnymi zamierzeniami i
muszą być konsekwentnie
rozwiązywane. O tej konsek­

rowania gospodarką spowo­
dowały również zmiany w

metodach pracy organizacji
partyjnych. Przy rozpatrywa­
niu problemów gospodarczych
kładziono nacisk na aktyw­
ność każdego członka partii.
Istotną rolę odegrały również
zespoły partyjne działające
przy samorządach pracowni­
czych.

Harmonogram prac pohtycz-
no-organizacyjnych przed X

Zjazdem PZPR w Komitecie
Dzielnicowym PZPR w Śród­
mieściu przedstawił sekretarz
KD PZPR Edward Kiełtyka.

Zebrani przyjęli uchwałę w

sprawie realizacji Centralnego
Planu Rocznego na 1986 rok,

Obradowało Prezydium KR PRON
Wczoraj odbyło się posiedzenie Prezydium Krakowskiej

Rady PRON, na którym oceniono realizację planów pracy
poszczególnych komisji w minionym roku i przyjęto plany
komisji na rok bieżący. Wszystkie właściwie sprawy znajdu­
ją się w polu działania ruchu PRON a jego działacze aktyw­
nie i z pełnym zaangażowaniem przyczyniają się do rozwią­
zywania nurtujących społecznie problemów.

O tym, że PRON działa aktywnie nie świadczą suche spra­
wozdania a konkretne załatwione problemy. Jedną z komisji
PRON jest Komisja Interwencji Społecznych. Działalność in­
terwencyjna pozwala z jednej strony na zorientowanie śię w

jakości naszego życia społecznego i jego bolączkach, z dru­
giej zaś odgrywa niezwykle ważną rolę w przyciąganiu do
ruchu obywateli i likwidowaniu niedociągnięć w pracy urzę­
dów, instytucji itp. W ostatnim roku interwencje dotyczyły
głównie spraw mieszkaniowych, komunalnych, nasiliły się
również skargi obywateli na działalność organów wymiaru
sprawiedliwości. Ta ostatnia sprawa będzie niedługo przed­
miotem osobnej konferencji, jako że ilość skarg i wniosków

dotyczących tej sfery życia gwałtownie rośnie.
W programie wczorajszego posiedzenia oprócz oceny pra­

cy poszczególnych komisji Rady Krakowskiej PRON omó­
wiono także propozycje snotkań z radnymi i posłami i tryb
realizacji wniosków i postulatów zgłaszanych na przedwy­
borczych spotkaniach.

(or)

Gratka dla właścicieli „żuków

dokład- którego

wencji w działaniu, mającej
decydujące znaczenie w uzys­
kaniu określonych efektów
mówili dyskutanci na wczo­
rajszym plenum. A członko­
wie partii ponoszą za to od­
powiedzialność szczególną.

W posiedzeniu plenarnym
KD PZPR w Nowej Hucie u-

czestniczył kierownik Wydzia­
łu Budownictwa KK PZPR
Włodzimierz Łakomski. Ple­
num przychyliło się do rezyg­
nacji Krzysztofa Kacprowicza
z funkcji sekretarza ds. eko­
nomicznych KD w związku z

przejściem do innej pracy.

(ela)

która mówi m. In.: „Aby móc
wypełnić swą kierowniczą i
przewodnią rolę, organizacje
partyjne nie mogą się godzić
z niskim poziomem produk­
cji, słabą dyscypliną, niską
wydajnością pracy, złą jakoś­
cią wyrobów, niewykonywa­
niem zadań oszczędnościowych
rozluźnianiem zależności mię­
dzy wynagrodzeniem a pro­
dukcją i wydajnością...

W posiedzeniu, któremu
przewodniczył I sekretarz KD
PZPR Jacek Inwałd, wzięli
udział m. in.: kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KK
PZPR Jerzy Grzybek oraz

przewodniczący DRN Zyg­
munt Kopacz. (ev)

logramów makulatury do
punktu skupu przy ul. Radzi­
kowskiego 37 (od rana do po­
południa). żeby uzyskać prawo
zakupu jednej opony w cenie
około 3,6 tys. zł.

(bb)

gotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 146 pacjentom. ♦
Służba Ruchu Drogowego MO
interweniowała w 7 wypad­
kach; zatrzymano 2 nietrzeź­
wych kierowców, w tym je­
dnego sprawcę kolizji.

(d)

SŁAW STERECKI — dyrektor
Specjalistycznego Przemysło­
wego Zespołu Opieki Zdrowot­
nej — potwierdza celowość
badań prowadzonych w ten

sposób. Istotnie KPB jest je­
dynym przedsiębiorstwem spo­
śród firm budowlanych, które
udoskonaliło system prowa­
dzenia badań okresowych. Je­
dnak inicjatywy tej nie można

by było powielić ze względu
na dotkliwy deficyt medycznej
kadry specjalistycznej. Wszel­
kie kłopoty i uciążliwości
związane z badaniami profi­
laktycznymi powinny zniknąć,
kiedy wreszcie zacznie działać
od dawna oczekiwane Cen­
trum Zdrowia Budowlanych,

ostateczny rozruch

przewiduje się na kwiecień.

(Pa)

teatry
MINIATURA (pi. Ducha »): B

Schaeffer: Scenariusz dla nie­
istniejącego, lecz możliwego akto­
ra instrumentalnego — 19.30 . STA-
RY — SCENA MAŁA (Sławkowska
14): P. Susklnd: Kontrabasista —

19.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): B Btlchner: Woy-
zeck — 19.15 (spektakl dla dorosl.k
BAGATELA (Karmelicka 6): Tirso
de Molina: Zwodzlclel z Sewilli —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie —19.15.
SCENA NURT (os. Teatralne 34);
R. Brandstaetter- Milczenie — 17 .

OPERETKA (Lubicz 48): R. Czu­
baty: Błękitny zamek — 1915.
GROTESKA (Skarbowa 2): Z. Po-

prawski: Chodzi Turoń, paszczą
kłapie 10 1 12.15. MASZKARON
— SCENA STUDIO (Boh. Stalin­
gradu 21, II p.): A. Kopkow: Słoń
— 18. STU (al. Krasińskiego 16)
Ziemia! Ziemia! — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34); India­
na Jones (USA la lat) — 17;
Miłość, szmaragd i krokodyl (W
pogoni za szmaragdem). (USA
15 lat) — 19.30 . KULTURA (Rynek
Gł. 27); Klasztor Shaolin (Hong-
kong-chiń. 15 lat) — 8, 10, 12, 16,
Kim jest ten człowiek (poi. 15

lat) — 14 . 20; DKF (film prod.
USA) — 18. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Iluzjon — film prod.
fr. z cyklu „Słynne filmy” — 16,
18; Shoah, cz. II (fr. 15 lat) — 20
MŁODA GWARDIA — STUDYJ­
NE (Lubicz 6): Iluzjon — film

prod. USA z cyklu „Gwiazda mie­
siąca — Audrey Hepburn” — 16,
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Wejście Smoka (Hongkong-
USA 18 lat) — 10, 13, 15, 17, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF

(film prod. USA) — 20.15.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatradne

10): Jestem przeciw (poi. 15 lat) —

15.45; Być albo nie być (USA 15

lat) — 18; Hallo, Taxi (jug. 18 lat)
— 20. ŚWIT MAŁA SALA: Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) - 16, 1S.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (03
Na Skarpie 7): Superman III (USA
12 lat) — 15.30; Och, Karol

(poi. 15 lat) — 18, 20. TĘ­
CZA (Praska 52): Koncert (poi. 12

lat) — 16; Czy leci z nami pilot?
(USA 12 lat) —17 .45. UGOREK (os.
Ugorek); Żandarm na emeryturze
(fr. 12 lat) — 15.15; Tajemniczy
Budda (chiń. 15 lat)'— 17.15;
Miasto kobiet (wl. 18 lat)
— 19.30 . UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 16, 18.15; Mi­
strzyni Wu-Dang (chiń. 15 lat) —

20.30. WANDA (Waryńskiego 5): Za
siedmioma morzami (NRD b.o.) —

10; 1941 (USA 15 lat) — 12; Buten

Cassidy i Sundance Kld (USA
15 lat) — 16.30, 18.45; Mistrzy­
ni Wu-Dang (chiń. 15 lat) — 21.15.
WARSZAWA (Stradom 15)- Grey-
stoke: legenda Tarzana, władcy
małp (ang. 12 lat) — 10, 12.45; Pe­
chowiec (fr. 12 łat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): E-T

(USA b.o .) — 10; Przygody barona
Munchhausena (fr. b .o.) — 12.15;
Powrót Jedi (USA 12 lat) — 15.30,
Krzyk (poi. 18 lat) — 18, f20. ZWIĄ­
ZKOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71) Zagadka nieśmiertel­
ności (ang. 18 lat) — 16, 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Gry
wojenne (USA 12 lat). DOB­
CZYCE — Raba: Jak roz­
pętałem II wojnę świato­
wą — cz. I (poi. b .d .); Żandarm
na emeryturze (fr. 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości:
Och, Karol (poi. 15 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: jestem przeciw
(poi. 15 la',); Greystoke: legenda
Tarzana, władcy małp (ang. 12 lat).
SKAWINA — Piast: Och, Karol

(poi 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Tysiąc miliardów dolarów (fr
18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC

KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10-15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: Lenin w Pol­
sce”; „Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa w plaka­
cie”; „Wyzwolenie Krakowa”

(9—16, wst. wol.). DOM LENI­
NA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Le­
nina”, „P.ewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg - Lieb-

lcnecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” — (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie-
iów kultury Krakowa” (11—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa — „Mi­
litaria i zegary” (9—15). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24) Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (16—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska . 17):
Współczesna fauna polska (10—13,
wst. wol.) . MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnlca 1). Wyst.;
„Polska kultura ludowa” (10—la)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy: „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Małopolski",
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X"

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 3): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański *a): Wystawy: „Stypendy­
ści ministra kultury i sztuki”

wyst. „Polgka ilustracja dla dzieci”

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wyst. „Gra­
fika” Fr. Bunscha (11—18). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz,
Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny. Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny. Brunon
Rajca, Tadeusz Stec. Sławomir J Tabkowski - redaktor naczelny Edward Wąsik —

z-ca redaktora naczelnego Adres redakcji 31-072 Kraków, ul Wielopole 1 III p. Adres
dla korespondencji 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala; nr tel 22-75-88. łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY
SĄCZ, ul. Narutowicza 6, II p„ tel 203-34. 203-54, 33-100 TARNÓW ul Krakowska 12,
tel. 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka-Ruch”
w Krakowie, ul Wiślna 2 DRUK Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3.
Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków tel 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
t s456 Wydanie 1

CZWARTEK

STYCZNIA

Ildefonsa

jutro
Franciszka

S): Wyst. malarstwa Jana W. Kró­
la (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5): Wyst
malarstwa J. Swięcimskiego (10—
18). MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice) Galeria polskiej sztu­
ki XIX w. (12—18, wst. wol.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 5)‘ (12—18). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(niecz.) . ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19)- . (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria poi sztuki XX wieku (niecz.)
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA" (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej”- (15—19).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż

3): (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA- (10—20).
GALERIA: Wyst. fotografii Billa
Brandta z W. Brytanii (13—18)
KLUB MPiK (plac Centralny).
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

(10—20). GALERIA ZPAF (Anny 3)
Wyst. „Nie - Czysta forma” (10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—15) KOPAL­
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Po­
konkursowa wystawa tradycyj­
nych ozdób choinkowych (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la). „Kapli­
czka, rzeźba, krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej" (pokonkurs
wyst. fotograficzna): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII DZIEC., CHIRURGI­
CZNY, LARYNGOLOGICZNY, U-

ROI.OGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65,

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania t przewozy - tel. 22-29-39 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoctm (Teligi
6) — tel 55-59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -10-99 Nowa Huta - tel
44-49-99 . Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33 -39-99 (Białoprądntc-
ka 8) - tel 34-37-15 oraz 34-39-99
Krzeszowice - tel 99 Jerzmano­
wice — tel 48 Proszowice - tel
9. Myślenice - tel 999. Skawina

(Kazimierza Wielkiego 4) — tel
dla mieszkańców 999; tel. miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33-54.
78-38-66 — tel. alarmowy: 993.

Niepołomice — tel. alarmowy: 130.
tel miejski 21-02-09 Iwanowice —

tel. 99.

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gl. 42 - tel. 22-23-71 .

Krakowska 1 — tel. 66-23-21

Pstrowskiego 98, tel 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 112, tel. 37-44-01,
Długa 88 — tel. 33 -42-90 . Ko
zlówek (pawilon) — teł. 55-51-87
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­

dziernikowej 6, tel. 44-17-19, ul. A.

Struga 36, tel. 44-06-90 .

SKAWINA (Słowackiego 9)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska­
le Słomnikach i Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY i KARDIOLOGICZNY-
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKĄ:
tel. 55-56-64 (7—21 30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21 .30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 .tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POI.MOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84. (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (Inf. o usługach), ul.
Wiślna (10—18); tel. 22-98-22, wewn.

33 (10—15.30).

INFORMACJA ONKOLOGII: te! dakcja
21-00-60 (18—19). noścl.

PROGRAM 1

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00. 19.00. 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8 (4
Inf.. komun. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 1 Radio Kie­
rowców. 13.40 Z bliska i z daleka.
14.03 Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz,
i aktualn. 17 .30 Pogwarki nie tyl­
ko o pios. 18.20 Konc. dnia. 19.33
Radio dzieciom: „Chatka Puchat­
ka” — ode. słuch. 20.15 Konc. ży­
czeń. 20.43 Nowele B. Prusa. 21 .00
Komun. 21 .05 Kron. sport. 21.15 Co
u Pana słychać? (u J. Kańskiego
nowo odnalezione nagr. Rozy Ta-

markiny. 22.20 Turniej ork radio­
wych p/d A. Wrońskiego. 23.23
Jazz granie A. Jaroszewskiego.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 00 Kraków na antenie: C»
niesie dzień. 7.45 „Ziele na krate­
rze” — ode. pow 8.40 Stereof. ar­
chiwum polskiej pios. 9.00 „Gra

w tarota” — ode pow. 9.50 „Głę­
boki sen” — ode. pow. 10.00 Goclz.
melom. 11 .10 Muz. non stop. 12.00
Filh. Radiowa. 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.30 Album operowy.
14.00 Piosenkarskie debiuty minio­
nego roku. 15.00 I. Solska. „Wspo­
mnienia i listy" — ode. 15.10 Jaz*
nie tylko dla fanów. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 „Głęboki sen” —

ode. 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub stereo.~19.30 Wieczór w Filh.
21.40 „Słyszał zew morza” — słuch,
poet. 22 .10 Słuchajmy razem. 23.00
..Gra w Tarota” — ode 23.20 No­
we nagr. radiowe. 24 .00 Głosy, In­
strumenty, nastroje

PROGRAM III

0.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 8 10

„24 godziny w 10 minut”. 7.00,
8.00 9 00, 12.00, 15:00, 16.00, 17,00.

13.00: Serwis Trójki. 7.30 Po­
lityka dla wszystkich. 8.30

„Hayzell I kawał łajdaka” — ode.
27 (powt.) 9.05 Przeboje tyg. 913

„Przypomnienia” M. Hryniewicz.
9.20 Mała poranna muz. 9 .40 Miniat.

poet. 9 45 Mała poranna muz. 10.00

„Czarodziejska Góra” — ode. 0

(powt.) . 10.30 Muz. Interklub. 10.50
Rzetelność w herbie 11.00 Klasycy
jazzu. 11 .30 Mikrofon i pióro. 11 .40

Przeboje tyg, 1150 „Przejścia” —

ode. 29 (powt.). 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Hayzell 1 kawał łaj­
daka” - ode. 28. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Mistrzowie batuty. Wilhelm

Furtwfingler. 15.05 Rock nie zna

granic. 15.45 Tomasz Mann — pi­
sarz i obywatel. 16.00—19 00 Za­
praszamy do Trójki: 17 30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 Z książką w tytule 19.30

Trochę swinga. 19.50 „Przejścia" —

ode 30. 20.00 Mlnl-max. 20.45 War­
sztaty literackie - prowadzi S.

Treugutt. 21 .00 Fermata — mag.
publlcyst muz. 21 .45 Uroki starej
apteki. 22.05 „24 godziny w 10 mi­
nut” i inf. sport. 22 .15 Btues wczo­
raj i dziś. 22 .45 Posłuchać warto.

23.00 Zaprasz. do Trójki: 23.50 „Za­
mek Gripsholm” — ode. 5.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23 50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10
Czas 1 ludzie. 7 .40 Jęz. ang. 8 10

Żyją wśród nas — mag. dla nie-

pełnospr. 1 rodziców dzieci specj.
troski. 9 .05 Dusze lalek (ję*. poi.
kl. 3 i 4). 9.33 Dla babci i dziad­
ka — zabawy przy muz. dla przed­
szkoli). 10.00 Bogactwa oceanów

(geograf, kl. 7). 10.30 Muz. z kraju
Bayou. 11 00 Pan Cogito i jego au­
tor (jęz. poi. kl. 3 lic.). 11 .30 Bach
na klawesynie. 12.10 Lektury
kształcą. 12.30 Co nowego na Wiej­
skiej. 13.00 Dusze lalek (jęz. pol­
ki. 3 1 4). 13.25 Dla babci i dziad­
ka (dla przedszk.). 14.00 Popoł.
Młodych Słuch. 16.00 „Złote i sza­
re” — ode 16.10 Radiowa encyklop,
operetki. 16.30 Widnokrąg. 17 05
Sztuka transkrypcji. 18.00 Przyja­
ciele, sympatycy, zainteresowani.
18.20 Muz. hobby jazz tradyc. 13 40

„Zwierzęta w domu” (aud. z telef.
udz słuch.). 19.40 Jęz. ros. 19.55
NURT. 20.20 Wieczór Muz. 1 Myśli:
„Sukces - kariera — awans”.
22.00 Portret kompozytora: B.
Schaffer. 23.00 Nie tylko ballada.
23.30 Nauka — praktyce: „W tro­
sce o naturę”. 23.55 Kalendarz ra­
diowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Gorąca jesień o zapa­
chu manga” — film czesko-
indyjsko-szwajcarski

16 05 „Klucze do przeszłości'*
16.35 „Luty w przyrodzie” —

film dok.
18.20 Wieczorynka
20.00 „Kronika naszego ży­

cia” — 1952
21.30 Auto-moto revue

22.10 Czarno-białe perełki

PROGRAM n

16.00 Pionierska Jaskółka
17.30 „Dzieci z Dymnej Gó­

ry” (6)
17.00 Koszykówka kob.: VS

Praga — CSKS Moskwa
19.10 Wieczorynka
20.00 Teatr TV
22.10 Koncert utworów F.

Liszta i F. Chopina
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­

nie bierze odpowiedział-


